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Indie przestały

Narodziny dwóch nowych państw
Imperium Brytyjskiego

W ielkie manifestacje tu Indiach i Pakistanie 
Chandi modli się i pości

Hiroszima odbu

szy  sir H arilal Kania. Następnie zajmie się już najbliższe Zgromadze-

L O N D Y N  (PA P). Jak donosi Agencja Reutera, narodziny 
dwóch nowych dominiów brytyjskich —  Indie i Pakistan —  ob­
wieszczono o północy z 14 na 15 sierpnia salwami dział, biciem 
w  dzwony i ogniami sztucznymi w miastach i wioskach Indii 
i Pakistanu.

/W N ew  Delhi odezwał się wielki dzwon z kopuły gmachu 
Parlamentu, daiac znak rozpoczęcia uroczystości wojskowych i cy­
wilnych. Wszystkie świątynie hinduskie i meczety muzułmańskie 
stały otworem.
Wraz z uderzeńem północy-   --------------------

lord Mountbatten przestał być 
wicekrólem Indii i stał się gu­
bernatorem generalnym nowego  
dominium indyjskiego. Jedno­
cześnie przywódca muzułmanów 
Mohamed Ali Tinnah otrzymał 
oficjalnie tytuł gubernatora ge­
neralnego Pakistanu.

GHANDI POŚCI I PRZĘDZIE
Mahatma Ghandi, znajdujący się te 
go dnia w  Kalkucie obchodzi tiro- 
•wto«r> w e  wlaściww sobie sposób 
a m ianowicie odbywa 24-godzinny 
post. Spędza on cały dzień przy ko­
łowrotku I odprawia modły.

Pandit Nehru, pierwszy premier 
nowego dominlmu Indii, w ystosował 
orędzie do 300 m ilionów m ieszkań­
ców  domirium. W N ew  D elhi stu­
denci spalili kukłę sym bolizującą 
im perializm brytyjski. Ludności r o z ; 
dawano „pamiątkowe" m edale i ba­
w ełnianą odzież. U lice m iast Indii 
Pakistanu zapełniły się 
tłumami.

przyjął on przysięgę od członków ga 
binetu indyjskiego z Panditem  Neh­
ru  na czele. Jednocześnie w  stolicy 
Pakistanu, Karachi, tam tejszy gu- 
burnator generalny Jinnah przysię­
gał na wierność konstytucji paki­
stańskiej oraz królowi Jerzem u VI 
i jego następcom,

FLAGA INDYJSKA NA MASZCIE 
O. N. Z.

N. JORK (PAP). W siedzibie ONZ 
na jednym z 55 masztów z flagami 
Narodów Zjednoczonych zawisła w  
piątek w  południe nowa flaga o bar­
wach żółto -  biało - zielonych sym­
bolizująca świeżo kreowane domi­
nium — Indie. Dominium to staje 
się członkiem ONZ automatycznie, 
ponieważ Indie brytyjskie były tam 
już dawniej reprezentow ane/

N atom iast fo rm alne  uznanie człon 
kow stw a drugiego nowego dom i­
n ium  — P ak is tan u —-Wymaga jeszcze

niei Generalne ONZ.
W PAKISTANIE NIE ZNAC 

ENTUZJAZMU
LONDYN (PAP). Cała prasa b ry­

tyjska zamieszcza dziś artykuły 1 
obszerne korespondencje z Indii na 
tem at przekształcenia tego olbrzy­
miego k raju  w  dwa państwa domi­
nialne: Indie i Pakistan, podkreśla­
jąc historyczne znaczenie tego fak­
tu.

Korespondenci „M anchester Guar 
dian“ i „Times" w  K arachi dono­
szą że „uroczyste ceremonie, jakie 
odbywają się w  stolicy Pakistanu, 
nacechowane są zdumiewającym 
brakiem  entuzjazm u wśród miejsco­
wej ludności". Według koresponden 
ta  „Timesa", panowała wśród lud­
ności ogólna atm osfera apatii. 

POLICJA STRZELA DO TŁUMU... 
PARYŻ (PAP) — Agencja France 

Presse donosi, że podczas nowych 
zajść w Lahore (Indie) 10 osób zostało

Ne miejsce zburzonego wybuchem bomby atomowej japońskiego miasta 
Hiroszima powstaje nowe osiedla,

zała tw ien ia  szeregu form alności. M ożj zabitych a 30 rannych. Policja kilka 
liwe, że sp raw ą przy jęc ia  P ak is tan u  krotnie strzelała do tłumu.

Francja obstaje przjj żądaniu

umiędzynarodowienia Ruhry
stwierdza rzecznik Quai d’Orsay

PARYŻ (PA P). —  Rzecznik ministerstwa spraw zagranicz­
nych, komentując zapowiedź rozmów londyńskich między W iel­
ką Brytanią, Stanami Zjednoczonymi i Francja na temat poziomu 
produkcji niemieckiej, stwierdził, że  Francja obstaje przy swym 
zadaniu umiędzynarodowienia Zagłębia Ruhry. Stanowisko Fran­
cji me zmieniło się od czasu, gdy wyjaśnił je min. Bidault na mo­
skiewskie) konferencji ministrów spraw zagranicznych

PRZYSIĘGA GUBERNATORÓW
Były wicekról lord M ountbatten 

został zaprzysiężony w New Dełht ja  
olbrzymimi j ko gubernator generalny Indii. Przy 

sięgę przyjął indyjski sędzia najwyż-

Wzmożenie handlu an glo- radzieckiego
jest nie na rękę polityce dolarowej

brytyjscy zgodzili się na użycie całe-

TUR przez naukę 
prowadzi do socjalizm u

Pomocy gospodarczej a nie broni
potrzebuje Ameryka Łacińska od USA

Konferencja panamerykańska otwarła

o to istotne przyczyny 
negatywnego wyniku rozmów

'■'* J  J J  4,5uułxxi n a  u/ijcie eair-

M OSKW A (PA P). —  Prasa radziecka udziela wiele miejsca>8° sweR° wpływu celem wstrzyma- 
sprawie przerwania rokowań handlowych anglo - radzieckich, j nia Porozumienia brytyjsko-radziec- 
podkreślajac, że przyczyny dotychczasowego negatywnego wy-1ldeg0 ~  by nie narażać się Ame- 
niiku oświetlone zostały przez angielskie koła oficjalne i przez Iy“  
część prasy brytyjskiej w sposób tendencyjny, niezgodny z  fak­
tami.

ISTOTNE PRZYCZYNY

Przechodząc do spraw y produkcji 
stali, rzecznik Quai d‘Orsay stw ier­
dził, że p lan  M onnet'a zv!946 r. w  
sprawie odbudowy gospodarczej 
F rancji przewidywał że w  r. 1950 
francuska produkcja stali wzrośnie 
do 11 milionów ton rocznie. Przed 

kom petentnych kołach w aszyng-' wojną produkcja ta  wynosiła 7 m l- 
tońskich twierdzi się że zarówno Be- . lionow ton, podczas gdy Niemcy 
vin jak  Dalton przyjęli te instrukcje j Produkowały wówczas 8 milionów 
am erykańskie. Obaj m inistrowie)*011' W r °ku bieżącym Francja mo­

że osiągnie poziom produkcji stali 
w  wysokości 6 milionów ton. Niem­
cy zaś w yprodukują przypuszczalnie 
3 miliony 500 tys., lub 4 miliony ton.

NOWY JORK (PAP) W Pcttropolis koło Rio de Janeiro odbyło 
się w piętek w godzinach popołudniowych posiedzenie wstępne kon­
ferencji między amerykańskiej. Uchwalono wniosek Urugwaju w spra­
wie apelu do obn stron w  paragwajskiej wojnie domowej, by uregu­
lowały między sobą zatarg. Jak słychać, przedstawiciele trzech naj­
większych państw amerykańskich (USA, Brizylia i Argentyna), nzgod- 
nlll na poufnym posiedzeniu sprawę stosowania vcta w sprawach go­
spodarczych, które mają być poruszone na plenarnym posiedzeniu.

Konferencja ta  ma ograniczyć się w 
zasadzie wyłącznie do sprawy zaw ar­
cia pak tu  wzajem nej obrony półkuli 
zachodniej. Jednakże w ostatnich 
dniach różne delegacje południowo­
am erykańskie łączyły tę konferencję 
ze sprawam i gospodarczymi..

Delegacja USA jest niechętna poru­
szaniu na konferencji spraw  ekono­
micznych i będzie się starała o zwło­
kę w tej dziedzinie.

Prezydent Trum an, który osobiście 
pożegnał min. Marshalla, udającego się 
do Rio de Janeiro raz jeszcze podkre­
ślił znaczenie jakie Stany Zjednoczone 
przyw iązują do tej konferencji. Ucho­
dzi już za pewne, że prezydent T ru ­
man sam odwiedzi Rio de Janeiro w 
końcowych dniach trw ania konferen­
cji i wygłosi na niej przemówienie. 

W ypow iadając się na  tem at konfe-

Anglia
nie wycofuje
swych wojsk z Niemiec

LONDYN (PAP) — Rzecznik Foreign 
Office zaprzeczył pogłoskom, jakoby 
rząd brytyjski postanowił wycofać 
część swych wojsk z Niemiec. Rzecz­
n ik  stwierdził, że w związku ze zmia­
nam i na terenie okupacji brytyjskiej 
w Niemczech nastąpiło  wewnętrzne 
przegrupowanie wojsk. Nie wynika z 
tego jednak — dodał rzecznik — że 
rząd brytyjski nie może zadecydować 
w przyszłości o zmniejszeniu wojsk o- 
kupacyjnych.

rencji w Brazylii, były amerykański 
podsekretarz stanu do spraw Amery­
ki Łacińskiej Spruille, który musiał 
ustąpić ze względu na wrogi stosunek 
do rządu Perona oświadczył, że „mi­
litaryzacja panam erykańska oznacza 
jego zniszczenie'".

Pakt wzajem nej obrony powinien 
być zawarty,
ga standaryzacji broni, gdyż wzmoc-

ie pakt ten nie wvma- i " ra n b'znef.
N aw iązując

niłoby to  wszystkie kliki faszystów- 'v 0!® W rem ia

„Praw da" w  artykule M arynina 
stwierdza że istotnymi przyczynami 
niepowodzenia pertrak tacji była od­
mowa rządu brytyjskiego gw aranto­
w ania dostaw oraz odrzucenie przez 
przedstawicieli brytyjskich prolon,- 
gaty połowy kredytów  angielskich z 
okresu wojny.

Rzeczywistą jednak przyczyną n e­
gatywnego wyniku pertraktacji 
„Prawda" w idzi w  tym, że wzmoże­
nie handlu anglo - radzieckiego Jest 
nie na rękę dyplomacji dolarowej, 
która od pewnego czasu dyktuje rzą 
dowi brytyjskiem u linię polityki za-

„Niech żyje przyjaźń
narodów słowiańskich"

Artyści radzieccy id  Teatrze Polskim

skie w Ameryce Łacińskiej.
Jak  stw ierdził delegat Chile dr.

Sant Cruz na radzie społeczno-gospo­
darczej ONZ — dwie trzecie ludności, 
jeżeli nie więcej, cierpi w Ameryce Ła­
cińskiej na niedożywienie, a w wielu 
okręgach Indzie um ierają z powodu 
niedostatecznej ilości żywności. Spraw 
tych nie da się rozwiązać drogą zbro­
jeń.

Delegacje Ameryki Łacińskiej m ają 
prawo i powinny stanowczo ośw iad- ____ ^
czyć. że kluczem do wzajemnej obrony, w ienie rokowań handlowych
jest wzajemny dobrobyt ludów z za- I Zw iązkiem  R adzieckim  byłoby 
chodniej półkuli. -

do tego tem atu „No- 
pisze: „Nawet mało o 

rientujący się w  polityce ekonomicz 
nej Anglik rozumie teraz, że umowa 
z “ZSRR i w arunki importu pszenicy 
z ZSRR do Anglii byłoby niekorzyst­
ne tylko dla monopolitstów chica- 
goskich i kanadjskich.

PRESJA USA
LONDYN (PAP). „Daily W orker" 

w koresponedeji z Waszyngtonu 
pisze:

„Rząd Stanów Zednoczonych o- 
świadczył Wielkiej Brytanii, że wzno

ze
 ----  źle

1 widziane przez rząd am erykański. W

Z kongresu sjonistów
tu Karłowych Varach

PRAGA (PAP)—Na posiedzeniu euro 
pejskiej konferencji sjonistycznej w 
Karłowych Varach, przem awiał przed­
stawiciel Żydów polskich Berman. Do 
m agał się on całkow itej umiany poli­
tyki zagranicznej ruchu sjonisiyczne- 
§p. któna — jak stwierdził — pow inna

oprzeć się bardziej o Związek Radziec 
ki i o  postępowe k raje  demokratyczne.

Konferencja przyjęła z wdzięczno­
ścią do wiadomości stanowisko zajęte 
w sprawie Żydów przez ZSRR i inne 
kraje dem okratyczne w toku prac ONZ.

Bilans handlowy Polski
uj I-szjjm półroczu 1947 r.

Przywóz - 1 4 , 3  miliarda zł. -  w yw óz- 1 3 , 3  miliarda zł.
Bilans handlu zagranicznego Polski za I-sze półrocze 1947 r. (wg. 

cen światowych) przedstawia się następująco:
Przywieziono do Polski towarów wartości 108.348 tys. doi., na­

tomiast wywieziono za granicę za 96.824 tys. doi. Analogiczne cyfry, 
obliczone w cenach krajowych, wynoszą v przywozie 14.339.904.000 
zł., zaś w wywozie 13.382.589.000 zl.

Obroty handlowe Polski w czerwcu rb. wyniosły 25.400.000 doi., 
w przywozie oraz 21.104.000 doi. w wywozie. W przeliczeniu na złote* 
przywóz wyraża się kwotą 4.027.015.000 zł., wywóz zaś 3.643.528.000 zł.

J*°wyższe nie obejmują przywozu w ramach dostaw 
UNRRA, demobilu amerykańskiego i reparacji a Niemieu.

W Państw. Teatrze Polskim odbył 
się w dniu 14 bm., w obecności Prezy­
denta R. P., Bolesława Bieruta, człon­
ków rządu z tow. premierem Cyran­
kiewiczem na czele oraz korpusu dy­
plomatycznego z ambasadorem ZSRR, 
LebiedAewem, uroczysty wieczór a rty ­
stów radzieckich —  laureatów  między­
narodowego festiwalu muzycznego w 
Pradze.

Przed rozpoczęciem programu zabrał 
głos min. kultury i sztuki, S. Dybow­
ski, w itając artystów radzieckich i 
dziękując im za odwiedzenie Polski. 
Występy artystów  radzieckich — mó­
wił min. Dybosiki — przyczynią się 
niewątpliwie do zacieśnienia węzłów 
przyjaźni między Polską a ZSRR, 
Przemówienie swe zakończył m inister 
okrzykiem: „Niech żyje przyjaźń pol­
sko-radziecka", podjętym  przez pu­
bliczność.

Na przemówienie to  odpowiedział w 
serdecznych słowach dyrek tor zespołu 
radzieckiego, Ewelino w, w itając gło­
wę państwa, przedstaw icieli rządu, pu ­
bliczność polską i „całą ludność bo­
haterskiej W arszawy". A rtyści nadziec 
cy powracając z festiwalu praskiego 
nie mogli mie zatrzymać 6ię w Pol­
sce, która jest ojczyzną Chopina, nie 
mogli ominąć Warszawy —  stolicy 
bratniego narodu polskiego.

Dyr. Ewelin zakończył przemówie­
nie okrzykiem: „Niech żyje dem okra­
tyczna Rzeczpospolita Polska! Niech 
Źyie przyjaźń polsko radziecka".

O rk ie s tra  odegrała hymn polsk i i 
radzieck i.

Bogaty program koncertu, którego 
wykonawcami byli: artyści Akadem. 
Teatru Wielkiego w Moskwie, Akadem. 
Teatru Opery i Baletu im. Kirowa w 
Leningradzie , oraz Kijowskiego Teatru 
Opery i Baletu im. T. Szewczenki, roz­
począł się dźwiękami Chopina. B al­
lade f-moll odegrała pianistka T atia­
na Nikołaijewa. Słyszeliśm r następnie 
dwie snkomite śpiewaczki Irina i Leo­

kadię Maslennikowe, świetnego wiolon­
czelistę M. Rostropowicza, który wy­
konał m. in. własny utw ór „Humore­
skę", basa J . Piętrow a i śpiewaczkę 
W. Borysenko. Sztukę taneczną repre­
zentowali, wykazując wysoki kunszt 
techniki: A łia Szelest, G. Farm a-
nianc oraz para tancerzy R. Strucz- 
kowa i A. Łapaure.

W szystkich wykonawców przyjmowa 
ła publiczność niezwykle gorąco, zmu­
szając do bisowania poszczególnych nu 
merów. Artyści radzieccy obdarowani 
zostali bukietami kwiatów od Prezy­
denta R. P. i  prem iera tow. C yran­
kiewicza.

Po skończonym przedstawieniu prze 
mówił w icedyrektor Państw. Teatru 
Polskiego, w yrażając podziękowanie 
artystom radzieckim i wręczając w»r>-- 
n iały  kosz kwiatów, ofiarowany przez 
Prezydenta R. P. całemu zespołowi. 
A rtyści otrzymali nadto kosz kwiatów 
od Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Władze greckie
szykanują pracowników 
am b asad y  ZSRR

MOSKWA (PAP) —■ Korespondent 
agencji TASS donosi z Aten, że w dniu 
14 sierpnia władze greckie aresztowały 

| i m altretowały osoby, zatrudnione 
przez ambasadę radziecką i inne In­
stytucje radzieckie w Grecji. Charge 
d’affaires Związku Radzieckiego złożył 
protest, oświadczając, że tego rodzaju 
postępowanie koliduje z istniejącymi 
stosunkami dyplomatycznymi między 
Grecją a Związkiem Radzieckim..

Policja grrckd szykanuje, a niekie­
dy nawet aresztaje obywateli greckleh, 
jedynie za odwiedzanie ambasady 
ZSRR.
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„ R O B O T N I  K“ Nr. 222
Socjaliści austriaccy

nie dadzą się wciqgnqc
do koalicji antykomunistyczne]

PARYŻ (PAP) — Kongres socjali- wita! Kogres jej sekretarz generalny
styczny w Lyonie wznowił swe prace Morgan Philipps, imieniem zaś socja
w piątek rano, pod przewodnictwem | listów belgijskich — de Brouckere.
ministra oświaty Naegelena. Kongres za- . . .

Warszawa, 16 sierpnia

W yrok ut p r o c es ie  
B ortn oirsk iej

M.ril Bortnowaklej »■ DEBATA POLITYCZNA
W  padł przed sądem warszawskim , tów 8pecjaustóW zagranicznych, i p A R Y ?  ( P A P )  —  W  dal- 

w y r o k  s k a z u j ą c y  oskarżoną na trzy 1 - Dejegatka austriacka Pollack zazna- . un­
i t  więzienia. Sąd uznał, te Bortnowską . ż austriacka partia socja-i szVim CiJ-gu o b ra d  g

‘ "  Styczna w żadnym wypadku nie da q a h sto w  francuskich , om aw iane
się wciągnąć do reakcyjnej koalicji j s ta n o w isk o  fran cu sk ie ] papt.i so- 
przeciwko komunizmowi. Przedstawi- • c ja lis ty czn e j w o b c  w y b o ró w  sa-

Ożywienie siedmiu powiatów przyodrzańskich
niezbędnym warunkiem odbudowy Szczecina

■ Gospodarcza Konferencja Ministrom
na Pomorzu Zachodnim

jest winną postępowania zgodnego z 
łycienlaml władzy niemieckiej przez 
działanie na niekorzyść więźniarek w 
Karensbrflck. j  i clelka czeskich socjalistów Poyakova 

Proces ten miał pozornie dziwne dkreślila wrogi st0sunek jej partii 
Wśród świadków wytworzyły się ............................'tło. ---------   -

dwie grupy. Jedne z b. więźniarek o- 
skarialy Bortnowską o moralne 1 n*

do 'tworzenia bloków międzynarodo­
wych. „

Socjalista grecki Tsirlmokos stwier-skarżaly Bormowsuą o Socjalista grecki t strimoicos stwier-
zyczne znęcanie się nad wspołwlężniar  ̂ ^  w  wa)ce Q w oiność. jaka toczy
kami, inne wynosiły ją pod niebiosa . . .  ..........
widząc w niej „anioła z RavensbrOck .

się obecnie w jego kraju, socjaliści od­
grywają wielką rolę obok komunistów. 

W imieniu agielskiej Partii PracyWydaje się, te zarówno jedne jak 1 
drugie nie mijały się z prawdą. Bort- 
nowska, jak wiele Jej podobnych (rów- 
nłeź w męskich obozach) kapów 1 blo­
kowych, rorarbełtrów, była dla jednych 
„diabłem**, dla Innych „aniołem**. Trze­
ba znać stosunki w obozach niemiec­
kich, ateby móc ten fakt osądzić, w  
obozach wytwarzała się t. zw. „pro- 
mlnencja** obozowa, składająca się « 
więźniów materialnie lepiej zaopatrzo­
nych, a z drugiej strony była masa 
szara, masa wlęźnlarska, głodująca I 
bita. Taki podział więźniów leiał nie­
wątpliwie w Interesie władz obozowych, 
stwarzając jak gdyby dwie klasy w i ­
niarskie. Władze obozowe w myśl za­
sady „dziel I rządź** miały ułatwione 
zadanie. Podobnie zresztą Niemcy sta­
rali ste wytwarzać antagonizmy naro­
dowościowe wśród więźniów, czemu 
przeciwdziałali uświadomieni lub zor­
ganizowani więźniowie. --------— ------------ —------------— -------

Bortnowską pomagała grupie swo- 
lek orzYiadól, kobiet uprzywilejowa- £  O S t a t H ie i  C h W l l l  
nych promlnentek obozowych — ule- —--------------------
jednej z nich mogła nawet uratować A c S T R A L lA  -  CZECHOSŁOWACJA 
tycie. Ais to uratowanie łyda zwląza- , h |
n t było z ol,*rś Wypełniony, W dniu 14 bm rozpoczął się w Mon-
tyngent śmlerd  ̂ Bortnow- trealu mecz tenisowy o final między-
J k t f l ’ i pSobych  (S oS ru  tego o- strefowy między Australią a Czechosto-
^ A o n i  L ro -a u  A d ks.sm wifzeni. wacją. Mecz rozpoczęli Bromwich (Au-

morzą.dowych. które odbędą, się 
w październiku.

Bardziej doniosłe obrady kon­
gresu mają rozpocząć się w sobo­
tę, gdy odbędzie się debata na te­
mat ogólnej polityki partii. N a  
posiedzeniu przemawiać ma pre-j 
m iar Ramadier. _________

dobnie penckroczą prsewWywawą 
cyfrę przeładunku 5,5 milionów ten, 
niezależni* od drobnicy.
Zagadnienie to jest w dużym stop­

niu zwi izane ze sprawnością spływ* 
Odrą. W dalszym ciągu tow. minister

W  zw iązku z zakończeniem  obrad gospodarczych M i- j i^ re to n u ^ ^ sH e /d u ż e T b « y  
n isteria lnej K om isji Regionu Szczecińskiego na tem at _ rybackiej oraz ożywionego ru- 
uak tyw nien ia życia portu  i siedm iu pow iatów  p rzy b d rzań -, chu pasażerskiego, 
skich, członkowie Kom isji w  osobach w icem inistra Ziem 
Odzyskanych tow. Czajkowskiego, m in istra  Żeglugi tow.
Rapackiego i wicemin. tow. Petrusew icza, m in istra  K om u­
nikacji Rabanowskego, w icem inistra P rzem ysłu  i H andlu  
tow. Salcewicza oraz dyrek tora  C. U. P. Askanasa, na kon­
ferencji prasow ej naśw ietlili zagadnienia, wchodzące w 
sakres prac poszczególnych m inistrów .

OŻYWIĆ ZAPLECZE SZCZECINA

KANAŁ ODRA — DUNAJ

Indonezja domaga się od Rady Bezpieczeństwa

wycofania wojsk holenderskich
z terytorium Republiki Indonezyjskiej

DO CZEGO DĄŻĄ HOLENDRZY

Na Jawie i M adurze 
trwają krwawe walki

N . YORK fPAP).— W  czwartek wieczór 
słwa wznowiła dyskuję w sprawie Indonezji, 
zajęli również miejsce b. prem ier Indonezji dr. 
przedstawiciele H olandii i Indii. Ponadto  Rada 
stołu obrad przedstawiciela Filipin.

HOLANDIA ZŁAMAŁA

Sjahrir oraz 
zaprosiła do

Widocznie Jest — podkreślił mów­
cą, — 4e Holendrzy przygotowują 
się do użycia swej potęgi militarnej, 
celem smuszenla nas do całkowitej 

U - j -  IW n tp rreń - kapitulacji. Na zakończenie delegat
v  c+nl<» nhrad Indonezyjski oświadczył z nacis- Przy stole obrad y  >Rcpublikł , twlerdza sta­

nowczo, że Jeśli wojska holenderskie 
będą całkowicie wycofano * Jej te­
rytorium, pruywrócone zostaną wa­
runki pokojowego życia oraz utrzy 
manie prawa I porządku.

PARYŻ (PAP). Według doniesień
 -----------------   ... z Batawii, kom unikat republikański

żują, że H olendrzy n igd y  nie pra- stwierdza, ż* Indonezyjczycy odpar-
‘ 11 ataki holenderskie no wyspie Ma­

dura. Również na prawym skrzydle 
frontu w Pamekssan republikanie 
zmusili Holendrów do odwrotu.

Komunikat armii holenderskiej do 
nosi o ciężkich starciach między

Wiceminister tow. Czajkowski dał 
wyraz znaczeniu Szczecina pod wzglę­
dem gospodarczym 1 politycznym, ak- 
ceniując, że zagadnienie to wysuwa się 
dzisiaj, jako czołowe w polityce ogól- 
nopaństwowej. Przejawem tego — rnó 
Wił — jest powołanie Komisji Aktywi­
zacji Szczecina przez Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów, obejmującej 
w swym zasięgu port szczeciński i 
powiatów, której celem są prace, zmie 
rzające do ożywienia regionu.

Powiaty te wymagają wzmożonego 
osadnictwa, a to celem zlikwidowania 
ugorów, jakie się tam jeszcze znaj 
dują.

U K ŁA D
Przedstawiciel Indonezji dr. 

Sjahrir oświadczył: „Fakty wska-

gnęli szczerze pokojowego ure­
gulowania stosunków z  Republi­
ką Indonezyjską. Cała akcja H o­
lendrów  pod względem politycz­
nym, m ilitarnym i gospodarczym

skarżona dokonała pod kątem z!!j'*  , C jk (Czechosłowacja). Cer- by ła  jed y n ie  p rz y g o to w a n ie m  d o  nosi o ciężkich starciach między

ES2Ł * 5£-*E££* & 1“ “U S t ■- fWi r®**> 5 1 ■S=*=L* TT™ * ”Bortnowską jako działaczka, jako 
więźniarka, jako Polka mogła wziąć na 
sumienie dokonanie takiego doboru. 
Oczywiście nie powinna była tego czy­
nić. Dlatego słuszny jest wyrok skazu- 
jący. Słuszne jest również orzeczenie 
najniższej z przewidzianych w dekre­
cie kar, ze względu na to, te Bortnow- 
ska w innych wypadkach działała na 
korzyść części więźniarek. Jest to oko­
liczność łagodząca, nie wpływająca w 
żadnym wypadku, ani na uniewinnienie, 
znl na darowanie kary. ____

nik okazał się przeciwnikiem bardzo 
słabym 1 przegrał gładko w 3 setach 
6:1, 6:1, 6:1. Drugiego singla roze­
grali Drobny (Cz.) i Pails (Australia). 
Pierwszego seta wygrał zdecydowanie 
Drobny 6:3, w drugim secie Pails pró­
buje atakować, przegrywa go jednak 
6:4. W 3 secie Pails stawia wszystko 
na jedną kartę i wygrywa seta 6:4. W 
4 secie Drobny skupia się, gra uważnie 
i wygrywa go 6:3, zdobywając punkt 
dla Czechosłowacji.

SZCZECIN NA STARCIE 
Minister tow. Rapacki stwierdził z 

naciskiem, ż* Ministerstwo Żeglugi 
przywiązuje bardzo dużą wagę do ak­
tywizacji Szczecina, jako portu wiel­
kiego 6  rozległych widokach na przy­
szłość. Obecnie, mówił tow. Minister, 
toczy się decydująca walka z trudno­
ściami przy usuwaniu zniszczeń wojen­
nych.

Gdynia 1 Gdańsk zapoczątkowały 
tę walkę przed dwoma laty, a teraz, 
ehoć z opóźnieniem, Szczecin rozpo­
czyna start. Losy tego porto związa­
ne są przede wszystkim z przeła­
dunkiem masowym, t. J. węgla 1 ru­
dy, które w roku 1949, prnwdopo-

Minister Rabanowski podkreślił zmta 
nę struktury powojennej w kolejnic­
twie, spowodowanej przyłączeniem 
Ziem Odzyskanych.

Akcentując położenie geograficzne 
Szczecina, Minister zaznaczył, i* port 
szczeciński odegra wielką rolę w od­
niesieniu do bliskiego sąsiedztwa a 
państwami skandynawskimi. W dal­
szym ciągu omówił on zamierzeni*, 
skierowa le na odbudowę zninzczonych 
szlaków oraz kwestie związan* ze sta 
nem zaniedbania Odry, jako arterii 
niewykorzystanej w przedwojennej go­
spodarce niemieckiej.

Mówiąc o odbudowie nabrzeża w 
Warszawie dla fery — promu kolejo­
wego łączącego Sztokholm—Treleborg 
poprzez Świnoujście z Warszawą, a 
dalej z Pragą, Minister da ł wyraz prze 
prowadzanym pracom kolejowym na 
zapleczu kraju, które są zharmonizo­
wane z rozwojem ośrodków przemy­
słowych. Na zakończeni* zaakcento­
wał on zamiary Ministerstwa Komuni­
kacji, oparte na daleko jjosuniętych 
studiach, dotyczących kanału łączącego 
Odrę * Dunajem.

kładu zawartego w Lm ggadjati. t ralnej części Jaw y 
M ówca prosił Radę o zarza-] 

dzertie całkow itego wycofani 
wojsk holenderskich z całego te­
rytorium  Republiki i o niezwło­
czne mianowanie Komisji O N Z , -  -- , . .
k tóra ma kontrolow ać na miej- W drugiej połowie października rb li Majdanku Musfeld, L.agerfuehrer Au
scu wykonanie rozejmu. Komisja j odbędzie się w Krakowie proces prze- meier oraz kat obozu kobiecego w 
ta miałaby również zapobiec od- ciwko b. członkom załogi „SS“ obozu I Brzezince Mana Mandel.
wetowi ze strony cofających się

Delegaci 17 państw na procesie
b. załogi „SS“ obszu oświęcim skiego

wojsk holenderskich.

Budownictwo prywatne
otrzymuje pomoc państwa

Z a g w a ra n to w a n e  ulgi
dia celow ych inwestycji

wymienionych odpowiadać
. -------- . • . , . ial , cędzie za swe czyny kilkudziesięciu niżdzynarodowy i wezmą w mm udział i v . . .  1 . . . . . .

Proces będzie mlal charakter mię- j Oprócz 
nim u-*-1-1 ' *

przedstawiciele 17 państw Przebieg' szych funkcjonariuszy i strażników o 
bozu. Początkowo ustalono, że proces

Pierwszą z trzech ustaw  budowla' 
nych, Jakie ukazały aię ostatnio 
8 b. m. mianowicie o odbudowie 
W arszawy omówiliśmy we wczoraj 
szym numerze.

Drugą niemniej doniosłą jest usta­
wa o popieraniu budownictwa.

Przew iduje ona m. In. duże ulgi 
kapitałom  prywatnym , skierowanym

W art. 4 dekretu z dnia 3 lutego 
1947 r.

Ponadto M inister Odbudowy w po 
rozumieniu z M inistrem Skarbu 
może określić rozporządzeniem te ­
reny, na których nowowznoszone bu 
dowie korzystać będą z ulg w  prze­
ciągu lat 10-ciu i 15-tu.

budowli, położonych

tw arzające wyroby, których norma 
dotyczy; b) w zakresie budownictwa 
— budujący oraz kierownicy budo­
wy i wykonawcy robót budowla­
nych.

P rojekty budowli powinny u - 
względniać obowiązujące rtormy 1 
standarty  budowlane.

procesu tłumaczony będzie r«wno«*S-1 ^ y  wać będzie w Oświęcimiu, jed
nie na języ<-, przy J  . .  |nak wobec olbrzymich trudności tech-
strona zostanie zorganizowana iden- postanowiono, że proces od-
tycznie, jak podczas wielkich między- J P Krakowie, jako w miejscu 
narodowych procesow j  Norymbe - blj3ko o ś wi cimia, co uła-

N aprawę b u d o w li ,  położonych na 
do budownictwa mieszkaniowego, Ziemiach Odzyskanych a zniszczo- 
k t ó r e  zapewnioną będą mieć pomoc nych więcej niż w  33 proc., a na po- 
terenową m ateriałową, wyłączanie zostałym obszarze k raju  więcej niż 
n o w o w z n ie s lo n y c h  budowli spod 66 proc. uważa się za budowę nową 
przepisów o publicznej gospodarce NORMY I STANDARTY
lokalam i 1 udzielanie ulg w zakresie Trzecia wreszcie ustaw a 
danin publicznych. norm ach i standartach.

W zakresie pomocy terenowej j P rzejaw iający się po ograniczę 
Skarb Państw a i związki samorzą- niach wojennych pęd do nieliczenia 
du terytorialnego corocznie wydzie- się z możliwościami, a często wprost

mówi o

kupacji gmach ten został przebudowa 
ny przez Niemców na „Staatskasino" 
dla SS-manów.

Dochodzenia prowadzone przez ko­
misje do badań zbrodni niemieckich w 
Krakowie dobiegają już końca. Proces 
ten potrwa około czterech tygodni. 

Na ławie oskarżonych zasiądą jedy

twi przeprowadzanie koniecznych wizji 
lokalnych.

Skład Trybunału będzie Identyczny, 
jak podczas procesu Hoessa w War­
szawie.

ODBUDOWA PRZEMYSŁU 
Wiceminister tow. Salcewici, mó­

wiąc « maeseniu zapowiedzianej 3-$* 
Zjazdu Przemysłowego Ziem Odzyska­
nych w Szczecinie, położył naciafc, ta 
Szczecin i Port jest kluczową pozycją 
x gospodarce pańztwowej..

W miarę zwlękawuila atę prodafc- 
eji kopalń 1 hut — będzie wzraatrf 
eksport, a w związku z tym zadania 
te muszą wykonać wszystki* port*, 
a zwluizcz* Szczecin, predyatynow* 
ny na przeładunki masowe. „Niena­
leżnie od tego, zwracamy azczegół- 
ną uwagę na uruchomienie miejsco­
wych obiektów przemysłowych. W 
odbudowie anajdńje alę ju* drugi 
wielki płee czynnej huty „Slołczyn** 
•ras koksownia. Do dalszych zakła­
dów należy cementownia w Stoiccy 
nie, huta miedzi, państwowa l ia t f -  
ka superfosfatu, dalej fabryka szIhcs 
nego jedwabiu w Zydowinle.

Sądzę — mówił wiceminLsler — 
że w okresie dwóch lat produkej* 
nasza osiągnie poziom, jaki posia­
dali Niemcy**.

MOŻLIWOŚCI PORTU
Dyrektor Askanas omówił koniecz­

ność idbudowy portu szczecińskiego 1 
linii komunikacyjnych do krajów ba­
senu naddunajskiego. Odbudowa linii 
komunikacyjnych, łączących Bałtyk z 
państwami, leżącymi w Basenie Nad- 
dunajskim, jest trwałym wkładem Pol 
ski w odbudowę gospodarczą Europy.

CtUUĆlJ. uuuuwmuc. V   * .-----  * J
Prócz norm obowiązujących mogą lnie najwięksi przestępcy, ja', szef wydz.

«     1 Ul m in  o lrttil I Ipl r  o Isrtn rbyć wydawane normy zalecone, 
których stosowanie będzie wskazane 
dla ułatw ienia celowej zabudowy 
kraju. Przewiduje się m. in. stosowa 
nie wzorowych projektów  budyn­
ków dla osiedli wiejskich i pracow­
niczych. (s-ki)

politycznego w Oświęcimiu Grabner, 
który aresztowany został przez władze
okupacyjne w Wiedniu, następnie prze- j . . . .
kazany Jugosławii, a obecnie sprowa- w ołana do życia Spółdzielnia Z arob- 
dzony został do Polski. Znany z okru- i kowa. Celem je j jest tworzenie zbioro- 

jcleństwa następca Hoessa, Liebesben-i wych warsztalów pracy dla inwalidów 
Ischel, szef krematorium w Oświęcimiu4 w ojennych , zaspokajanie potrzeb kon-

Zbiorowe warsztaty pracy
umożliwiają inwalidom zarobkowanie

Jako jeden z sektorów pracy Zwią- I sumcyjnych inwalidów oraz przelanie 
ku Inwalidów Wojennych została po-J części zysków na akcję opieki nad in- 

Innn ivrin Snółdzielnia Zarób-i walidami. Spółdzielnia zatrudnia obec-

Odbudowa zniszczonej sieci telekomunikacyjnej
YVyiuiad z ministrem dr. Józefem Putkiem

M inister Poczt 1 Telegrafów dr. 
luksusowego budownictwa mógłby Józef Putek udzielił redaktorowi 
zachwiać podstawami planu budo- gospodarczemu PAP wywiadu _ w ciach ej , 
wy, szczególnie w  pozycjach po- związku z osiągnięciami Polskiej j 4 . zatnstalowano

lać będą z posiadanego zapasu ziemi 
tereny na cele budownictwa miesz­
kaniowego tak  zwartego jak l  luź­
nego. Osoby przystępujące do bu­
dowy otrzymać będą mogły tereny 
na prawie własności czasowej.

ULGI PODATKOWE
W zakresie ulg podatkowych u-

stawa przewiduje m  . in., iż nowo- oowawkW(4 ———  i  ..........
wznoszone budowle zwalniane bę- gospodarcze i społeczne z ogólno- j nak przeprowadzi . 
dą na okres la t pięciu od podatku państwowego punktu widzenia. Z | 1. kapitalny rem ont 625 m. ka 1 

nieruchomości. W czasie stosowania tych wzjędów ustaw a uzależnia w y - ; telefonicznych dalekosięznycn, co 
ulgi budowle te  nie mogą być ob- twórczość i wykonawstwo od stoso-j pozwoli na oddanie do użytkulokotc 
ciążono żadnymi ciężarami na rzecz w ania norm  t gtandartów budowla- j 30.000 km. kablowych obwodów te 
państw a i związku samorządu tery- j nych t w prowadza odpowiednie sank ; lefonicznych międzymiastowych, 
tonalnego. j cje  karne. « 2. wybudowano 9.600 km między

Lokale mieszkalne będą zw olnio-; Do stosowania norm 1 standartów . miastowych przewo ow 
ne na okrea la t pięciu od podatku obowiązani są: a) w zakresie budów . nych napowietrznych,

  • -------  nictw a -  wszystkie zakłady, w y- '■ * wvhudowano i <

32.000 km. żył kablowych i 8.400 k. wegią (przez Sztokholm) oraz z Lu 
przewodów napowietrznych na sie

1 uruchomiono

xemburgiem. Nawiązano łączność 
radiotelefoniczną ze Stanam i Zjed- ] Zarząd Główny

krycia materiałowego i wykwalifi­
kowanej siły. roboczej. Stworzenie 
odpowiedniego instrum entu — a u- 
możliwia to ustaw a — do ogranicze­
nia przerostów i nadania odpow led-.  . . . - - w
niego w  tym zakresie kierunku bu- j zniszczone przeciętnie w 80 proc. w 
downictwu znajduje uzasadnienie j I-szym półroczu b. r. zdołano jed-

Poczty w  pierwszym półroczu bie- j centrale telefoniczne na 21,400 nume 
żącego roku, w  którym  powiedział  ̂rów 
m. in.:. ..... i | 9. zainstalowano 14,580 aparatów

W skutek działań wojennych urzą-, telefonicznych, 26 dalekopisów 1 sze 
dzenia telekom unikacyjne zostały j reg jnnych koniecznyah urządzeń,

fl. z większych obiektów urucho­
miono: automatyczne centrale m iej­
skie w  Warszawie — na Pradze na 
4.000 numerów, we W rocławiu na 
1.400 numerów, w  Szczecinie na 1.600 
numerów i w  Olsztynie na 700 nu­
merów,

7. Szczecin otrzymał bezpośrednie 
połączenia telegraficzne dalekopiso­
we * Warszawą, Gdańskiem, Kato

od lokali, jeśli w  tym  czasie będą 
zajmowane przez osoby, k tóre po­
niosły koszt budowy tych lokali.
Przepis ten  stosuje się również do
lokali m ieszkalnych w  spódzielniach 
mieszkaniowo - budowlanych, jeśli 
będą zajmowane prze* członków 
tych spółdzielni.

Dochody, płynące z najm u lub u - konferencji 
żytkowania lokali mieszkalnych w 
no w o wznoszonych budowlach, m ają 
być zwolnione na okres la t  pięciu 
od podatku dochodowego, 
obowiązuje
od nabycia praw  m ajątkowych m 
in. nabycia praw  umowy spółki cy­
wilnej, której celem jest budowni­
ctwo oraz nabycia praw  własności

r ^ b u T ™  i odremontowano wicami 1 Bydgoszczą.
 — i 8. zaawansowana Jest

W. Brytania nie chce unii celnej
państui zachodnio-europejskich

PARYŻ (PAP) — Jak wiadomo, na 
paryskiej, poświęconej 

„planowi Marshalla**, niektór* kraje 
wystąpiły z wnioskiem o zawarcie u- 

„ - o -  Ponadto nii celnej 16 państw europejskich. Ten 
zwolnienie od podatku nieoczekiwany wniosek został przyję­

ty na ogól * rezerwą. Delegaci więk­
szości krajów, uczestniczących w 
konferencji podkreślali, źe nie mają wCIWU Uiaz. uawjrs.i» *'**»*• »»

czasowej w  trybie przewidziapym  tej sprawie żadnych pełnomocnictw i

że muszą konsultować się ze swymi 
rządami.

Delegat brytyjski Franks udał się 
w tej sprawie do Londynu.

Po powrocie z Londynu, gdzie od­
były się narady z rządem brytyjskim, 
Franks oświadczył, że W. Brytania nie 
może zobowiązać się w sprawie przy­
stąpienia do ewentualnej unii celnej.

odbudowa 
centrali automatycznej i sieci k a­
blowej W arszawa - Mokotów,

9. zainstalowano i uruchomiono 3 
nadajniki radiokom.: 1 o mocy 10
KW 1 3 po 1,25 KW.

POŁĄCZENIA Z ZAGRANICĄ
W tym  samym okresie uruchomio­

no bezpośrednie połączenia telefo­
niczne kablowe Warszawa — Sztok­
holm, W arszawa — Kopenhaga, War 
szawa — Londyn, W arszawa —- P a­
ryż, W arszawa — Bruksela, W ar­
szawa — Amsterdam, W arszawa — 
Praga Czeska (drugi obwód), K ra­
ków — Brno. Zaprowadzono ruch te 
lefoniczny c Danią, Finlandią i Nor-

noczonymi A. P. oraz z krajam i A- 
m erykt Południowej, przez Brno.

Ogółem posiadamy 20 bezpośred­
nich połączeń telefonicznych z za­
granicą, 7 telegraficznych i 17 radio­
wych.

POWOJENNY ROZWOJ 
TELEKOMUNIKACJI

Mimo wielkich trudności notuje 
się stały wzrost ruchu telekom uni­
kacyjnego.

W I-szym półroczu przybyło 9.000 
abonentów co stanowi 7,6 proc. w 
stosunku do stanu abonentów na 1.1 
1947 r. Stan abonentów na 30.6.47 r. 
wynosił 127,000.

walidami. Spółdzielnia zatrudnia obec­
nie-około 120 inwalidów, przy czym 
liczba zatrudnionych stale wzrasta.

Obroty Spółdzielni, które zs esły 
rok 1946 wyno iły łącznie 164 mil. at. 
wzrosły w rb. do 40 mil. zł. miesięcz­
nie i wykazują dalszą tendencję wzro­
stu.

W obecnej chwili Spółdzielnia po­
siada Oddziały Wojewódzkie w Ło­
dzi, Katowicach, Wrocławiu, Szczeci­
nie i Krakowie.

Spółdzielnia jest finansow ana  p rz e z , 
kredytem , k tó ry  jest

w yczerpyw any w m iarę  
rozw oju  placów ek

tw orzen ia  i

TRUDNOŚCI WARSZAWY
Szczególnie charakterystyczna i 

trudną do opracowania sytuacją jest 
w  Warszawie, co wynika z tego, że 
jej nowoczesne i skomplikowane u- 
rządzenia telekom unikacyjne zosta­
ły  prawie w  100 proc. ziiszczone 
przez Niemców. W 1938 r. w  W ar­
szawie było 86.000 abonentów tele­
fonicznych, na 1.1.47 r. — 3,900, a 
na 30.6.47 r  — 5,200. Rozmów tele­
fonicznych międzymiastowych z 
Warszawy było w 1938 r. — 1,400,000, 
w  1946 r. — 720,000, a w I-szym pół­
roczu 47 r. — 1.115.000, czyli o 55 
proc. więcej niż w  całym 1946 r, i 
praw ie tyle co w całym 1938 t.

Asuncion
tu przededniu 
u p a d k u

N. JORK (PAP)—Jak donoszą z Bue­
nos Aires, koła powstańcze w Paragwa 
ju zapowiadają, że lada chwila nale­
ży oczekiwać upadku stolicy Paragwa­
ju Asuncion; jest ona oblegana przez 
powstańców od 10 dni. Do Argentyny 
napływają przez rzekę Paragwaj ty­
siące uchodźców. Kanonicrka para­
gwajska, która brała udział w walkach, 
została internowana w jednym z ar­
gentyńskich portów rzecznych.

Fala upałów
tue W ło szech

RZYM (PAP) — Fala upałów, która 
nawiedziła ostatnio Włochy, spowodo­
wała 8 wypadków śmierci od poraże­
nia słonecznego. Tegoroczna tempera­
tura w Rzymie jest najwyższa od 1905 
roku Około 200 tysięcy osób wyjecha­
ło z Rzymu do chłodniejszych miejsco­
wości.
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T ai ł  c zy  D ew ey
Kandydatur

Jfowy Jork, to sierpniu 1947 r.ł
j r  ampanto w yiw cza ro«u 1948 roz-

Republikańskiej
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

;>—-a *to wcotnai oficj aln/i*. |
Otworzyli (.si republikanie ze Klanu 
Ohio, wysuwając kandydaturą senato­
ra  Taiła. W chwili obecnej mamy i n i  
więc drwóch kandydatów republilkań- 
•fcicłi. Obok Tafta bowiem od lat tra ­
d y cy jn i. sepiruje do stano wieka pre- 
sydenta — republukański gubernator 
stan* N«* York, Thomas Dewey. W 
wyborach poprzednich Dewey prze­
grał do Roceeyeka. W alka była nie­
równa. bo przeciwnik górować nad De- 
weyenn pod wszel V knt względami. 
D»U Dewey uważa, te nadeszła jedy­
na w swoim rodzaje szansa wkrocze­
nia do Białego Domu. Ale nauczony 
gorzkim doświadczeniem kannpaniii w 
roku 1944., p rzelo tn ie nie .ujawnia do­
tychczas swych planów, anń nawet nie 
wyanrw. publicznie swej kandydatury. 
Nienrntoj jednak każdy wie, że na 
konwencji republikańskiej w F iladel- 
tii owoba Deweya będzie jedną z naj- 
bardotiej d o m  snujących postaci.

Taft — szerm ierz
i z u i a c j o n i z m u

S tau Ohio nazywany jest niekiedy 
„kolebką prezydentów". Stąd bo 

*u*m pochodził cały szereg mwś zkań- 
OOw Biaicgo Domu. W poprzednich 
wyborach, kiedy kandydatem  repuibli- 
luióskisa oo prezydent.* był Dewey, na 
Wscepretydarsta kandydował s jego li­
sty senator Brsckcr, władnie a Ohio. 
W  teaussuoicsgii politycznej Ameryki 
każdy kandydat na prezydenta oazy 
w . *H. atooo sentymentalnie: «uko-
nhanym synem" swego stoou. Po ®a- 
łdekłej walce wewnętrznej w łonie 
p artii republikańskiej, senator Bric- 
Łor, najbardziej kołtuński reakcjami1 
•ta  wśród republikanów, odstąpił god­
ność ^mjukoohańazego syna Ohio” •*- 
aatorow i Taftowi.

A bdykacja połączona była ze swe- 
j o  rodzaju samobiczowaundem: właśnie 
Brickerowi połeoow),wygłoszenie pierw 
•zej mowy radiowej na cześć swego 
•ow ego kandydata, Tafto. W ywiązał 
sś* x tej płaczliwej rola dość dobrze: 
w ustach je$o Taft urósł do rozm ia­
rów męża opatrznościowego Ameryki.

Taft jest niewątpliwie jednym z n a j­
wybitniejszych przywódców partii re ­
publika hsk en doby obecnej. W każ­
dym zaś razie jest ostatnim  wielkim 
rzeczndktern tradycyjnego izolacjonia- 
■m  amerykańskiego. W łonie partii 
republikańskiej ścierają się dziś ostro 
dwe prądy: im periehzm  i Wolacjo-
•u rn . W tym pojedynku Taft bron* 
poayoil izołacjooistyczuycłt, a senator 
Vwoderbcrg — bezsprzecznie ttsjwy- 
bitosejaza umysłowość wśród republi­
kanów — pcha partię w kierunku jaw 
Hego anpariaHzmu.

Obltozs społeczna Tafta da się o- 
kreślić jedrvm  zdaivicm: był on wspó- 
•w toran kagańcowej ostawy anty-ro­
botniczej noszącej jego cuurwisiko. Za­
jadły  wróg reform społecznych Roo- 
•e re lta , wyznawca klasycznej Ideolo­
gy kapitalistycznej, obrońca przywi­
lejów i młeresów klas posiadających 
— oto krótka charakterystyka działal­
ności i postawy Tafta w sprawach 
wewinętrrno-aimerykańskich. W epoce 
„wielkiej paniki1', chorobliwej histerii 
anty komunistycznej i .czerwonego 
strachu" — Taft sta je  się wymarzo­
nym wyrazicielem ideałów reakcji a- 
jnervkań*kiej. Prawica republikańska 
ttvrata, to w osobie Tafto znalazła 
najdoskonalszego kandydata, ćfłeomal i 
^pewniaka".

D e u t e y  u i  r o l i  S f i n k s a

A is  a k a u in s  p ra w ic a  r e p u b lik a ń s k a
oto decyduj* o polityc* partii. 

H  ytrawci politycy republikańscy, m«- 
cerzy  maohmy partyjnej, stare  wygi 
gry wyborczej zdają sobis sprawę ze 
** słabych stron kandydatury Taftą. 
Nto dlatego, by różnili sto w poglą 
dach os zas adnicze problemy politycz­
ne, Ale przede w s z y s t k i m  dlatego, te  
lękają się zbyt jaskrawego kolorytu 
kandydatury  Tafta. Nikt **** utożsa­
mił się tok silnie z reakcją amery­
kańską,, jak Taft. Przywódcy republi­
kańscy zdają sobie eprawę, to  kan­
dydatura Tafta definitywnie pozbawi 
ich partią ewentualnych głosów PO" 
botrocz ych, te odtrąci tych entechąco- 
nych t rozgoryczonych demokratów* 
którzy zawiedli się na Trumanie.

W ytrawni wodzowie party jn i prze 
k ład a ją  Deweya nad Tafto. Albowiem 
Dewey ma maczni# nuntoj zaszarganą 
przeszłość. Z konieczności, jako gu­
bernator stanowy, odsunięty od wpły­
wów u* oentna polityki państwowej 
w Waszyngtonie, Dąwey nigdy trie za­
angażował cię zibyt jaskrawo w reak­
cyjnych machinacjach partii republi­
kańskiej. Na swym lokalnym guber- 
natorwkim stanowisku prowadził po­
litykę bardzo ostrożną i ma na swym 
k o ro *  szereg pożytecznych zarządzeń 
liberalnych w stanie New York (sta­
nowa ochrona lokatorów, ustawodaw­
stwo amty-dyskryminacyjne, e tc ) .

W przeciwieństwie do Tafto, Dewey 
unika publicznych wystąpień j nie wy­
powiada się, ani na tem aty polityki 
zagranicznej, ani wewnętrznej. Za­
miast fanfar propagandowych Dewey 
wybiera drogę cichego urabiania dzia­
łaczy republikańskich w terenie. Jego 
tegoroczna podróż „wypoczynkowa" 
pozwoliła mu na nawiązanie osobi­
stych kontaktów ze wszystkimi ośrod­
kami republikańskimi w Stanach. O

mówiono w i s c i s n  gabinetów, ąposofcruościaoh zadeklarował się jako 
; nie wto Zad so reporter amerykański, wróg reform społecznych Nowego Ła- 

Ale zwolennicy Deweya asciarsją rę- <tu, jako przeciwnik polityki zagrani- 
oe i  tw ierdzą, te  ich przywódca me ornej Roosevelts, jako obrońca intere- 
z« sobą większość murowaną. sów wielkiego kapitału. Co więcej,

Polityka sfinksa, upraw iana przez najbliższym doradcą Deweya w epra- 
Deweya, da je  mu chwilowe pewne ko- ' wach polityki międzynarodowej jest 
rzyści. K andydat na prezydenta mu- John Foster Dulles. Ten zaś jest po­

mimoryoo. Jej obydwaj kandydaci,
różnicy taktycznych 
nieco zabrawienda,
reakcji wyraziciel and. Paradoks po­
lega może na tym, żo niewątpliwi* 
bardziej zacofany i staroświecki w 
swych poglądach Taft możs się utuc­
zać mrtiej szkodliwym od młodego i 
z lekka liberalizującego Deweya. Bo 
izolacjonizm Tafto moż* by t w psw-j 
nyoh warunkach hamulcem, rwalrtin4 
jącym nśeoo tempo rozwojowa knp*- 
ria.iiz.TOio amerykańskiego.

Przegląd prosu
O POTĘPIENIE ZBRODNI 

Z  AM BONY
 ___  Ksiądz ptk. Wacław Ryszkow

i odmiennego ski pisze w „Polsce Zbrojnej” na 
i jepdnako tej marginesie mordu .dokonanego 

w Łomży aa tow. Zeglickum, ob. 
Tońsikim i ob. Badowskim:

Bandyci w krw awych wyczynach 
swoich walk bratobójczych przyble 
ra ją  się w wlaerunkl Matki Bo­

si się Uczyć a  nastrojam i sp»«i nie
dziś, ale na 15 miesięcy — w obwili 
wyborów. Opinia to jssś dośś ssntoa- 
na. Dewey woli odełoniś przyłbicą w 
momencie najbliższym samych wybo­
rów. Ale zbyt długi* moczeni* nie 
jest możliwe 1 niezawodni* w n a j­
bliższym czesi* Dewey również bę­
dzie musiał wstąpić w szrankt publicz­
nej walki.

Mimo jednak dyskrecji Deweya* 
ni* jest on całkiem  DŚe*epi**ną kar­
tą. Oblicze swe odsłonił zarówno w 
czasie kampanii roku 1944, jak i w 
czosł* kilkuletniego wrządowosła w 
stolicy rtona Now Yotfc. Przy oba

•tocią całkiem nie zagadkową. W* 
wszystkich swych wystąpieniach pu­
blicznych jawni* głosił hasła imperia­
lizmu amerykańskiego, odbudowy po­
tężnych Niemiec, zerwani* współpracy 
as Związkiem Sowieckim. On też był 
jednym oe złych duchów M arshalla 
w czasie konferencji moskiewskiej, 
gdy układano projekty  trak ta tu  C 

Niemcami.

Dzieli nas od wyborów am erykań­
skich przeszło rok. Pierwsza zasad­
nicze posunięcia na szachownicy po~ 
ltycznej zostały już dokonać*. Ale
polityka am erykańska zawsze jest peł 
na niespodzianek. I jeżeli na konwen­
cji partyjnej Republikanów w roku 
przyszłym dojdzie do 
szans obu kandydatów  i

Każdy związkowiec 
członkiem spółdzielni

zdoła uzyskać koniecznej większości

W zw iązku ze zbliżającym  się 
Św iętem  Spółdzielczości, KCZZ w y­
dała  do w szystk ich  zarządów  głów ­
nych Zw iązków  Zaw odow ych okól­
n ik  w  sp raw ie  usp raw n ien ia  akc ji 
jed n an ia  zw iązkow ców  do spółdziel 
n i. KCZZ stw ierdza , te  „Zw. Zaw o- 

zrównamia (jow e b u d u ją  dem okrację  gospodar- 
żadeo nie cz^ przez udział m as w  życiu spół-

N iespodzianki 
są zaw sze m ożliw e
Ty artf*  Republikańska

ostoją czarnej
sta ła  stę 

reakcji w Am*-

. , dzielczym . T am  gdzie spółdzielnie 
— wówczas zawsze zachodzi m oil u dobrze p racu ją  lichw a 1 spekulacja  
wość, te w ostatniej chwili wyskoczy jegt Iw a iCzan s  skutecznie, a  p rzy- 
tok rwany kandydat-fuks (dark .r ty itu łó w  spożyw czych 1 teka-
hocse). Ale nigdy ni* można przerni- tyinjrcb praw id łow o rozprow adzony, 
dztoć, kto będzie tym kandydatom . | M usim y zespolić sw ojs w ysiłki, by

każdy związkowiec został członkiem 
• apółdzlelnl**.

•klej. raekotn* wałesę* •  *deę I wto 
rę Iw. i * nlepoJttgtowś. N iepoJts- 
g lośd oaauej rsekoma sagrato Bo- 
sjo, wiarę so i I religię rsekoat* 
zwalczają partie chłopskie 1 robot­
nicze.

Je s t to przew rotną świadom* my 
leni* pojęć, blużuientw * 1 kłam ­
stw o. Bandyci nie wałczą * to H in ą  
Ideę — walczą •  najbardziej <ul«* 
riałną pozycję swoich śaw ayek 
p.-aw i przywilejów •poteesAyeh I 
goepodaraiy eh.

T a n iesam ow ita  I n l N h n ^ R j u i -  
l i i i  n ienaw iść do „ch am a” p tśak lo- 
go w śród szeregów  ^ > so śv *  p rs* - 
rażato  nas już  na em igracji w An­
glii i odpychała  od lndzt, którzy  
przyw łaszczyli sobie m ono poi aa 
p a trio ty zm  1 św iatopogląd  „IdesU - 
sty rzny*  i chrześc ijańsk i.

O dw róciliśm y się  od  nich za gra­
nicą, o dw racam y się od  such w 
k ra ju .

Z dejm ijcie  m aski panow ie, nie 
jesteście ani patriotam i, oni chrz*- 
śc ljan ln am i, an t uczciw ym i ko lega­
m i -  żo łn ierzam i.

i  r e n a  K r z y w ic k a

Zeszłowi aczna menażeria
D ziw ny kraj ta Am eryka. W pewnych dziedzinach osta­

tni krzyk nowoczesności, w  innych rozczulająca wprost staro- 
świeckość; w  jednych wysoka cywilizacja, w innych przera­
żający prym ityw izm . Na m alutkim  odcinku mogliśmy tę 
dwoistość obserwować w  sztuce, granej obecnie w Teatrze 
Rozmaitości na Marszałkowskiej.

Jeżeli chodzi o literatury, Am eryka przeżywa obecnie 
okres wielkości. Pojawiła zię cała plejada pisarzy, prawie je­
szcze u nas nieznanych, którzy od razu podnieśli literaturę 
amerykańską do niespotykanych  to tym kraju dotąd w yżyn, 
a którzy nawet dla starych, w ytrawnych literatur europej­
skich są zjaw iskiem  nowym  i ogromnie interesującym. Sin- 
cair Lewis, Hemmingway, Dos Passos, Steinbeck, Bromfield, 
dwóch Caldwellów  i wielu jeszcze innych pisarzy ma tę 
wspólną cechę, że t  jasną, czystą narracją i głębokim drąże­
niem psychologicznym, łączą tendencję ogromnie ludzką, 
walczącą o ideały demokratyczne, będącą tu j a s k r a u ty m  czę­
sto sprzeciwie w stosunku do otaczającego ich świata kapita­
listycznego Podczas gdy większa część literatury europej­
skiej grzęźnie w  jałow ym  pięknoduchostwie, i naśladując nie­
udolnie genjalnego Prousta, albo zamiera na. jałowych ugo­
rach egzystencjalizmu, współczesne ^piśmiennictwo amery­
kańskie ma w  sobie uńyor i rozmach młodości, odtoayę toalki, 
soczystość niezużytsgo jeszcze świata.

N iestety, sztuka Williamsa Tennessee „Szklana Menaże­
ria" nie odzwierciadla tych wszystkich walorów wspaniałej 
lietratury zza A tlantyku. Jest ciekawa, ale tylko jako curio­
sum: że też w ogóle po tam tej stronie tuielkiej wody takie 
rzeczy się pisze i gra, że to odpowiada jakiejś potrzebie! Nie 
żeby sztuka była już tak bardzo słaba. Ale jest staroświecka, 
tak bardzo staroświecka, aż dziw  w epoce „atomów". Jesteś­
m y pod wieloma wzylędami zacofani w stosunku do A m ery­
ki, ale dziś u  nas chyba nikt takiej sztuki by nie napisał. Pół 
w ieku tem u, owszem, ale pół w ieku temu, to już bardzo da­
wno.

Bo proszę pomyśleć. Oto treść sztuki: m am y przed sobą 
piekiełko rodzinne, które oglądamy przez cały wieczór. Pie­
kiełka  rodzinne będą sprawą aktuulną i za tysiąc lat, bo czlo- 
wiek mało się zmienia, tyle, że w skutek zmian życia zm ie­
niają się m otyw y tego piekiełka. Łańcuszek zjawisk wygląda 
mniej więcej tak: zmiana warunków socjalnych wywołuje  
zmianę obyczajów, a zmiana obyczajów wywołuje inne tema­
ty  kłótni m iędzy mężami a żonami, m iędzy matkami a syna­
mi. I właśnie na tle współczesnego iuńata ogromnie dziwią 
mnie konflik ty  ,J5zklanej menażerji".

A oto stan rzeczy: jest mama, bardzo nieznośna, którą 
przezorny tata opuścił wiele lat temu. Jest syn, pracujący 
w składzie obuutia i córka, poetyczna istota nie nadająca się 
do współczesnego życia (tak przynajm niej zamierzał autor). 
Mama robi sceny (to już jest tb porządku rzeczy, taki jest 
przyw ilej mam), ale o co, na miłoić boską o co? Załóżmy się? 
Nie zgadniecie! O to, że brat nie troszczy się, aby poetyczną 
siostrę wydać zamąż. Tak jak słyszycie: „wydać zamąż“. Czy 
dzisiaj jeszcze wydaje się zamąż panny? Same wychodzą. Ale 
widocznie nie w Ameryce. Otóż mama, steroryzowawszy bie- 
dnego Toma, urządza zorganizowane polowanie na męża dla 
Laury. W ielkie  nieba, kto dziś poluje na męża? Znajdujemy  
się od razu en plein Bałucki. Nasze współczesne życie ma mo­
że wiele braków, ale jedno z ohydniejszych zjawisk, poniża­
jących wszystkie osoby zainteresowane: „polowanie na m ę­
ża" zostało na szczęście zlikuńdowane. I niech mi nikt nie mó­
wi, te  „może w  Ameryce"! Dzięki tem u że dobrobyt młodego 
człowieka czy panny opiera się w  w iększym  stopniu na ich 
własnej pracy niż na dziedziczeniu, że kobieta socjalnie ma 
stanowisko równorzędne z mężczyzną, że może sobie urządzić 
przyjem ne życie, nawet uprawiając celibat, polowanie ńa 
męża stało się przeżytkiem . W  epoce kiedy jedyną szansą 
dziewczyny było zamążpójścte, kiedy dzieci, zależne material­
nie od rodziców, musiały nierzadko ulegać ich przemocy, 
urządzało się te wstrętne polowania na mężczyznę, z m nó­
stwem  zasadzek, intryg, kom edyj i podstępów. Nie znam dziś 
dziewczyny, któraby się zgodziła na te upokarzające zabiegi, 
a i mam y straciły w tym  względzie dawny wigor. Co im po 
zięciu. Jeszcze jedne skarpetki do cerowania, a córka i tak 
na dom zarobi. Może sobie znaleźć faceta, jeżeli chce, ale ło­
wy z nagonką są równie przebrzmiałe jak pasy cnoty.

Podobna przemiana obyczajowa istnieje i w Ameryce, co­
kolwiek by na ten temat mógł powiedzieć Williams Tennessee, 
po prostu ten autor nie umie widzieć rzeczywistości. Ale kon­
flik t zbudowany na tak nieświeżym założeniu może nas tylko  
nudzić. Tu jednak powiada pisarz amerykański: Laura jest 
inna. Ona jest niepodobna do zw ykłych dziew*"ąt, taka poe­
tyczna. Jest tak nieśmiała, że mdleje na widok chłopca (sic),

bawi się całymi dniami szklaną menażerją (znów sic) i nie 
może chodzić na kursy handlowe, bo dostaje mdłości (sic i 
sic). Co z taką zobić? Ano sprać porządnie, żeby dziewucha 
oprzytomniała. Mimoza, psiakrew!

Przepraszam bardzo. Uniosłam się. A le nie na nieszczę­
sną Laurę, która jest tysiączną i bardzo bladą odbitką z gale­
rii kobiet „niezrozumianych", modnych w  zeszłym  stuleciu, 
ale na autora, który częstuje nas surogatem poezji i zleżafą 
symboliką z epoki „Dzikiej kaczki". (Nie zamierzam oczywi­
ście pomniejszać Ibsena). Nie dziwimy się, że panu Tennessee 
znudziły się „pin- up girls', masoivy produkt amerykański: 
dzewczyny na schwał, u których nogi i tak dalej są główną 
częścią ciała, a mózg organem szczątkourym. Ale niechże im  
przeciwstawi co innego, niż tego upiora sprzed stu lat.

Syncio, to znów inny okaz. Pracuje, jak powiedziałam  
„w butach". Ale go to mierzi, bo jest poetą. Żeby się oderuiać 
od mamy - jędzuni i siostry - niedojdy, żeby raz toreszcie za­
pomnieć o butach, narkotyzuje  stę ut niebezpieczny sposób— 
kinem. Daję słowo! Bodaj to Am eryka. U nas chłopak, jak się 
ma wykoleić idzie na wódkę, na karty, na dziewczynki. U nich 
nie. Broń Boże. U nich jak matka mu na w y myślą od egois­
tów, jak siostra popatrzy nań oczami osouńałej sam y, on 
chwyta marynarkę i, śmiejąc się złowieszczo, wola złowrogie: 
„Do kina! Idę do kina"! Czy nie przechodzi was dreszcz?

Przestańmy na chwilę żartować, spróbujm y sięgnąć głę­
biej. Jeżeli sztuka  Tennessee odpowiada jakiejś istotnej pra­
wdzie i nie jest tylko  dowodem impotencji autora, jeżeli bar­
dziej uduchowione dzieuiczęta amerykańskie nie znajdują  in­
nego ujścia dla swych  aspiracyj, niż zabawa szklaną mena­
żerią, a chłopcy innego ujścia dla swoich tęsknot, niż nałogo­
we latanie do kina, to sprawa jest istotnie poważna. Jeżeli nie 
rozumieją, że można się uczyć, pracować społecznie, brać 
twórczy udział w życiu  sutego kraju, to m y, żyjący bez włas­
nych samochodów i lodowni elektrycznych, składamy im w y­
razy współczucia. Może przyjechaliby na przeszkolenie do 
nas?

Tę naiwną sztuczkę autor zawarł w  serji obrazów i pęta­
nych, dość zręcznych  *skrótów sytuacyjnych, co przypomina 
dość technikę kinową. Między obrazami wychodzi na prosce­
nium Tom t pełni rolę konferansjera, obaśniając uczucia gra­
jących i perypetie sztuki. Na mój rozum to jest właśnie do­
wód nieudolnóści autora! Dobry dramaturg ma własne trud­
ne zadanie, że must toszystko wyrazić w  DJALOGU, że nig­
dzie me przychodzi mu z pomocą, wiele ułatwiająca, narra­
cja. Ale to właśnie jakoby nadaje tej sztuce piętno „nowocze­
sności"! Niech i tak będzie.

„Szklana Menażeria" została obsadzona w  Teatrze Roz­
maitości niesłychanie zabawnie jeżeli chodzi o matkę! Nie 
żebym chciała urazić p. Korolkiewicz. Przeciwnie, była o wie­
le za młoda i za ładna jak na tę rolę. Za mast amerykańskiej 
Dulskiej, złowrogiej klem py, ujrzeliśmy pełną uroku, nieco 
za bardzo mizdrzącą się kobietę i  przez to — me znając za­
kończenia — patrzyliśm y cały czas na zupełnie inną sztukę. 
Mama się piekli — jasna rzecz, niew yżyta, młoda kobieta, ty ­
le lat bez męża. W yczerpany piekłem domowym Tom spro­
wadza wreszcie do domu kolegę, no i  rozumiemy wreszcie do 
czego ta nudna sztuka zmierza (bo przedstauńame nudy na 
scenie musi znudzić widza): mama odbije córce konkurenta, 
nareszcie coś zacznie się dziać. T ym  bardziej, że aby nas osta­
tecznie zmylić, mama kładzie powiewną dekoltowaną suknię 
i  ogromnie się podnieca. Snujem y tedy całą sieć mniej lub 
więcej przystojnych domysłów i nagle się okazuje, że posia­
damy zepsutą wyobraźnę. Facet jak przyszedł tak poszedł, 
nadłamawszy, jak przystało, serce córuni, a mama... Mama 
po prostu była niewłaściwie obsadzona i nic takiego, co nam  
się po głowie troiło, w sztuce „nie stojało". Ale dyrekcja tea­
tru powinna uważać. Gdyby króla Lira grał młodzieniaszek, 
a Ariela starzec z siwą brodą, mogłoby to też wywołać pew ­
ne nieporozumienia. P. Tkaczyk jako syn, był znów zbyt do­
rosły, ten nałogowiec kina to powinien być raczej szczeniak, 
nawet w Ameryce. Bardzo miłą i pełną subtelnego wdzięku  
była p. Stępniówna, doskonałą dla niej rolą byłaby ślepa 
w „Świerszczu za kominem", zwłaszcza że tam jest poezja, 
która tak się ma do poezji amerykańskiego autora jak świeży 
grape - fru it do fioletowego proszku w  puszce, który podobno 
też jest grape - fruitem . P. Pawlikowski grał z temperamen­
tem.

Poza tym  należy szczerze pochwalić dyskretną  i inteli­
gentną reżyserję Kochanowicza (co to znaczy redutoioa te­
chnika), pomysłową dekorację Błażejowskiego, wyborną ilu­
strację muzyczną Wasowskiego i dobry przekład R. Ordyń- 
skiego.

Wipcej wypowiedzi tego ro­
dzaju również wśród „cywLne- 
go" duchowieństwa, s ilość mor­
derstw n i pewno tie zmnitiiry. 
Niestety wypowiedzi Uitit uŁa. 
zujg si; bardzo rzadko.
NADUŻYCIE TOLERANCJI

W  tym samym piśmie w keroh 
pondencji ze Szwecji czytamy:

O statn io  op in ię  pobilem-ną w 
Sew ecjl sanlepw kolt sr.rr-.-f now ych 
tak tó w . W sk ó ra ją  one  u  ta, to  eto 
ty tk o  n iedobitk i n iem ieckiego hu io - 
ry sc iu , a le  ta k ie  agenci R eakcyj­
nych o rg an izac ji innych  k ra jó w , 
sz u k a ją  sobie sch ro n ien ia  1 m iłu ­
ją  rozw inąć sw o ją  przestępczą dzia­
łalność w k ra ju , który  — zacbow is- 
Jąc w czasie w ojny neotru lnoeć — 
nic zdolal a  siebie w ykształcić  do­
sta teczn e j czujności przeciw ko m ię­
dzynarodow ym  podżegaczom  w ojeh 
uym .

W  o sta tn ich  dn iach  ltpca po lic ja  
szwedzka aresztow ała dziesięcin en 
dzozieotców 1 obywateli szwedzkich, 
oskarżonych o działalność szpie­
gowską na szkodę jednego z państw 
ościennych. O t  erce h spośrod o -  
•karżonych sk azano .

Również kilku N iem ców , za­
mieszkałych w Szwecji, zostało 
skazanych za podobne przestęp­
stwa. Reakcja świa.-owa n a d u ż y ­
wa prawa azylu, udzielanego 
przez Szwecję, dla swoach ciem. 
nych machinacji._______________

Rs windy kot;a
polskiego mienia 
z  N I © m ?9 c

Dyr. Biura Rewindykacyjnego, 
Alfred Wiślicki, w wywiadzie, u- 
dzieionym przedstawicielowi SAP, 
na temat rewindykacji mieni* pol­
skiego, zagrabionego i wywiezione­
go przez Niemców — stwierdzi): 

— Dzięki dotychczasowej rewin­
dykacji naszego mienia z Niemiec, 
ponownie ustawiono i uruchomiono 
w le f’» zakłady azótowe w Mośct- 
cach, zakłady przemysłowe w śksi- 
iysku-Kainiennej, zakłady optyczne 
w Warszawie, fabrykę gumy „Pis- 
stów” pod Warszawą, iabrykę ka­
bli w O żarowie, Schioessefowską 
Manufakturę pod Łodzią, w arsztaty 
kolejowe w Nowym Sączu, labrykę 

urowozów w Warszawie lip , ńlc 
liczące setek iabryk, które są domon 

towywdne lub uzupeiica c z części, 
chodzących z rewindykacji.

O lb r z y m ie
możliwości 
przemysłu fudewep

Dążąc do scalenia Ziam Odzyska­
nych z Macierzą, Rząd przywiązuje 
w agę do zorganizowania ośrodków  
wytwórczych przem ysłu ludowego, 
zarówno wśród autochtonów, jak też 
1 repatriantów, którzy nieraz pocho­
dzą z regionów o dużym nasileniu  
:ego przemysłu.

Powszechne zainteresowanie wzbu 
dził eksperym ent skoordynowania 
akcji licznych instytucji, interesują­
cych się przemysłem ludowym. W 
wyniku tego eksperym entu C. I. K. 
zapoczątkował trzy przykładowe o- 
środki w ytwórczości przemysłu lu­
dowego na terenie woj olsztyńskiego. 
Wyroby były reprezentowane ns 
Targach M iędzynarodowych w So- 

1 pocie, Dalszy rozwój tych ośrodków  
zależy od możliwości kredytowych  
1 surowcowych.

Tuurnee Ruliiasłeitta 
p o  E u r o p ie

Z nr'kom Wy pianłsła polski, A rtur, 
Rubinstein udaj* sto na jesieni br. na 
tournee po Europie Srodkowoi. Ru­
binstein pnzybećfceie tejtże do PmWet

U
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Podróżuj
— .Ależ, człowieku — przekony­

w ał m nie kuzynek, z k tó rym  by­
łam n a  św ięta u  ciotki — przecież 
(a  bajka! W yobraź sobie, siadasz 
aa (Piotrkowskiej do autobusu o go- 
dttnde 12, a  o godz. pół do 2 jesteś 
w  W arszaw ie przed „Polonią". Sa- 
ma podróż sam olotem  z W arszawy 
do  Łodzi trw a  ty lko  36 m in u t Bez 
tłoku, bez aw an tu r. T rzeba korzy- 
atać z w ynalazków  XX wieku".

—  wiesz, wolę jednak  naszą  pocz- 
c h rą  po lską kolej.

i— A let człowieku, przed św ięta­
m i s traszn y  tłok.

— W tak im  razie pojadę w p ierw ­
szy dzień św ią t rano, kiedy już Jest 
luźniej. Z resztą pójdę n a  dw orzec o 
godzinę wcześniej. W tedy *ą zawsze 
m iejsca.

— S tracisz 6 godzin czasu!
— To trudno, W  naszym  k ra ju  

czas nlfl m a  w ielkiej ceny. Z resztą 
w  podróż zab ieram  zaw sze książkę.

— Ech, ty  jesteś!...
— Trudno, ta k i już je s te m
— W teystką  ci wódkę w ypiję do 

twego  przyjazdu! — pogroził mi 
jeszcze.

T ak  się jakoś złożyło, że w  W iel­
k im  Tygodniu nie w idzieliśm y się 
jud w ięcej. W yjechałem  do W arsza­
wy, ta k  ja k  zam ierzałem , w  p ierw ­
szy dzień św iąt rano. Pow olutku (bo 
tra m w a je  nie chodziły) zaszedłem  
n a  Dworzec Fabryczny. Pociąg był

— N iestety, tak  — odpowiedział 
zażenowany.

— W ięc czemuś się spóźnił? — 
p y ta ła  ze łzam i w  oczach ciotka. — 
Może k a ta s tro fa ?

V A

Kuzynek blady z wyczerpania usu­
nął się w ramiona ciotki.

praw ie  pusty. Rozciągnąłem  się w y­
godnie n a  ław ce zacząłem  czytaó. 
Pociąg odszedł punktualn ie o  7.30, 
a  j a  pogrążony w  lek turze ockną­
łem  się dopiero w  Skierniew icach. 
S tam tąd  do W arszaw y d ro g a  m inę­
ła , ja k  z bicza trząsł. W ysiadłszy n a  
Dworcu Głównym około pół do 12, 
poszedłem  do ciotki n a  Mokotów. 
Z astałem  rodzinę i gości skupio­
nych przy  św iątecznym  stole. B ra ­
kow ało ty lko jednego kuzynka. Cio. 
tk a  by ła w yraźnie' zaniepokojona, a  
gdy niebacznie w ygadałem  się, że 
m ia ł przylecieć sam olotem , nlepo- 
kój je j p rzyb ra ł rozm iary  fa n ta ­
styczne.

— K atastro fa , n a  pew no k a ta s tro  
ta !  Boże, chroń go od wszelkiego 
żiegb!

S tnutny  zabrałem  się do doskona­
łego pasztetu . P ostać  biednego ku- 
tęyna, jak o  o fiary  k a ta s tro fy  samo- 
Iotowej, w yraźnie psu ła  m i apetyt. 
N ag le w  przedpokoju odezwał się 
dzwonek. Jak b y  tkn ię ty  przeczu­
ciem, pobiegłem  otworzyć. W pro­
gu  s ta n ą ł kuzynek z w alizką w rę  
ku. Rzuciliśm y się n ań  wszyscy.

k~ Więc nie leciałeś sam olotem ?

R ozciągnąłem  się wygodnie no  ław­
ce, zacząłem czytać „Marysieńkę 

Sobieskif.

— Nie. Choć właściwie... •  włos...
— Sam olot?
— Nie, n ie  sam olot. Ale p ijany  

.-zofer autobusu, k tó ry  nas wiózł n a  
lotnisko, o m ało  nas nie rozbił n a  
zakręcie.

— I z  tego  powodu opóźnienie?
— Nie, nie dlatego.
— "Więc czem u? —Opowiedz, jak  

to było?
— Ano, n a  początku wszystko, 

ja k  należy. W siedliśm y punk t o 12 
przed Lotem  do autobusu i po 40 
m inu tach  byliśm y n a  lotnisku. 
Wchodzimy do poczekalni, czekam y 
n a  sam olot. A tu  po kw adransie 
przychodzi urzędnik i m ów i uprze j­
m ie: — Tylko co był telefon z W ro­
cławia, że sam olo t ugrzązł n a  lo t­
n isku  w  błocie i  z tego powodu 
przyleci z godzinnym  opóźnieniem. 
Czekamy. M inęła godzina, a  tu  
znów przychodzi urzędnik  i bardzo 
uprzejm ie mówi, że znów m ia ł te le­
fon z W rocław ia —  m uszą tam  
sprow adzać specja lny  ciągnik, w ięc 
sam olo t spóźni się o jeszcze godzi­
nę. No, trudno , k toś ta m  wydobył 
k a rty , zaczęli g rać  w  bridge‘a. Po 
godzinie znów przyszedł ten  sam  
uprzejm y urzędnik  1 oświadczył, że 
w łaśnie był te lefon  z W rocław ia — 
sprow adzono ciągnik  i  w yciągają 
samolot... Ale to  ta k  prędko  nie bę­
d z ie -

W tedy publika zaczęła się dener­
wować. Odezwały się głosy, że po­
w inien być zapasow y sam olo t.,

— B agatela , zapasow y sam olot 
na  każdym  lotnisku. N asz „Lot" 
je s t jeszcze za biedny.

— Jeśli ich nie s tać  n a  sam oloty, 
to  niech przynajm niej ustępy  poro­
b ią n a  lotniskach, do cholery cięż­
kiej! — krzyczał w ściekły kuzynek.

— N ie denerw uj się! Opowiadaj, 
ja k  było dalej.

— Ano, psiakrew , czekam y. Jak iś

pan  powiada, że pójdzie z tym  do 
m in is tra  Inny, te  zrobi użytek  w 
prasie. Tylko zw ro tu  pieniędzy n ik t 
nie żądał. Bo i  co z  n im i robić? 
W ielka Sobota. W szystkie sklepy 
pozam ykane. Ludzie w ybiera jąc się 
n a  św ięta zapasów  nie porobili. 
Chłodno, głodno i do dom u daleko. 
Słowem  — rozpacz.

— Ja k  to  dobrze, te  nie pojecha­
łem.

— Ty zaw sze m asz nosa, N agle 
wiadom ość, że sam olot już w y sta r­
tow ał z  W rocławia. Cóż to  była za 
radość! N atychm iast hum ory się 
odm ieniły. W yskoczyliśmy wszyscy 
n a  przyjęcie sam olotu  i ledwo w y­
siedli tam ci z W rocław ia, rzuciliś­
m y się po schodkach do środka. J a ­
k iś face t zostaw ił po sobie ślad 
podróży do Rygi, ale n ik t n a  to  nie 
zw ażał. Po chwili sam olot w ysta r­
tow ał.

— A jak ież w rażenia z sam ego 
lo tu?

— W rażenia... PO tam tym ... W 36 
m in u t byliśm y n a  lo tn isku  w  W ar­
szawie ,a s ta m tą d  „buda" zawiozła 

!nas przed  „Polonię". Tylko, te  pod­
róż trw a ła  zam iast półtorej godzi­
ny  — sześć. I  kosztow ała cztery  r a ­
zy drożej. Bo tram w aju , n a  k tó ry  
licząc w ziąłem  ze sobą dużą w aliz­
kę, już  nie było, a  ja k  n a  złość ani 
jednego sam ochodu. M usiałem  za ­
trzym ać się w  hotelu, gdzie plu­

skw y gryzły m nie przez ca łą  noc. 
R ano chciałem  jechać taksów ką — 
zaśpiew ali 1000 zł. N ie m iałem  Ju t 
tyle. D opiero koło godziny 1-ej uda­
ło m l się fuksem  za 300 zł. przy- 
siąść do sam ochodu.

To rzekłszy kuzynek blady  z w y­
czerpania osunął się w  ram iona 
ciotki, k tó ra  pow tarza oblew ając 
łzam i Jego głowę.

— Biedne dziecko, m oja nie­
boszczka m a tk a  m ów iła: „W n a ­
szym k ra ju  najlep iej jeździć brycz­
ką". 1

F R A S Z K I
W yjazd na urlop iu góry

Ostatnie miejskie rozwiały się  echa.
Nareszcie jadę! Och, jakaż uciecha: 
tam mnie czekają turnie i urwiska.
tutaj zostaja dumie i k ............

GABRYEL KARSKI

Zaklęcie m iłosne
Prędzej słońce z zachodniej strony wstawać zacznie, 
snadniej Wisła ku Tatrom popłynie opacznie 
i rychlej polski szofer wódkę p ić  przestanie —  
niźli przeminie moje tkliwe miłowanie!

GABRYEL KARSKI

Obrażone prosię
Boczy się na ludzi obrażone prosię:
„Ta przecież nigdy nie dłubię w nosie:"

TAN SZTAUDYNGER

S u; i n i a
Chciał rzefnik Świnię zarżnąć,
Ta się pyta: „Czemu?
Czym ja w żydu zrobiła krzywdę choć jednemu?"
— Boś świnią —  rzecze rzeźnik i za nóż swój chwyta —>
A przy tym — dodał —  jesteś bardzo smakowita.

LEON 2YCKI

A N E G D O T Y

MAGAZYN
WYROBÓW

Srebrnych 
, Platerowanych

i !GRA VET
W a rs z a w a , M a rs z a łk o w s k a  8 4
/ /

SAMORZĄDOWE GIMNAZJUM
K o e d u k .  w  Gąbinie

p o s z u k u j *
DYREKTORA polonisty - historyka
Mieszkanie zapewnione — warunki 
do umowy. Sprawa pi!na.
Komitet Rodzicielski. Gąbin, uBea 
Płocka II, po w. Gostynin.

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„CZYTELNIK"

p o d j ę ł a  
dla wszystkich, których interesuje 
ŚWIAT — CZŁOWIEK — ZYCIE
W ydawnictwo Popularno-Naukowe

WIEDZA POWóZECHHA
Do nabycia 

pierwszych 50 zeszytów 
Cena zeszytu od 20 zł.

Katalog N r 1 za zwrotem 5 zł 
opłaty pocztowej 

Prospekt pt. „Popularyzacja Wie­
dzy" w  cenie 45 zł 

wysyła
ADMINISTRACJA 

W I E D Z Y  P  OWS Z E C H N E J  
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 96

WYSMUKŁA

Słynna aktorka „Komedii F rancu­
skiej" Sara B ernhardt była tak  nie 
zwykle wysmukła, że jeden z dzien- 

i nlkarzy paryskich pozwolił sobie 
kiedyś napisać:

„Przed Komedię Francuską zaje­
chał pusty powóz. I któż z niego w y­
siadł? Sara Bernhardt!"

KOMEDIANCI

Podczas artystycznego tournee Sa­
ry Bernhardt po Stanach Zjedno­
czonych, sekty religijne, których — 
jak  wiadomo — Jest w  Ameryce peł­
no, rzuciły się na znakom itą a rty st­
kę, nazywając ją  kobietą -  demonem 
i w yrzutkiem  piekła. Czasami te  w y­
bryki ciasnego purytańsklego ducha 
robiły naw et w rażenie bardzo um ie­
jętn ie zorganizowanej reklamy.

Pewnego razu artystka z ciekawo­
ści w ysłuchała kazania pewnego 
pastora k tó ry  obrzucał Ją straszliwy 
mi epitetam i. Tegoż dnia w ysłała do

I pastora następujące zapytanie
— Dlaczego pan tak  na mnie n a- 

ipada? Przecież komedianci powinni 
się wzajem nie rozumieć.

DO KASY

Znakom ity dram aturg angielski 
Fryderyk Lonsdale był kiedyś ze 
swoim przyjacielem  na m iernym  
przedstaw ieniu w  teatrze. Po pierw ­
szym akcie, n a  którym  się setnie

wynudził, zaproponował on swojemu 
towarzyszowi wyjście z teatru .

— Nie wypada — odpowiedział 
przyjaciel. Mamy przecież bezpłat­
ne Lilety.

Lc iisdale ustąpił.
N atychm iast jednak po zakończe­

niu drugiego aktu wstał z miejsca, 
k ierując się ku wyjściu.

— Dokąd to? — zapytał przyja­
ciel.

— Do kasy — odpowiedział pisarz. 
Chcę zapłacić za miejsca.

MIĘDZY AKTORAMI
— Drogi kolego Iksiński — opo­

w iada jeden aktor drugiemu. Śniło 
m i się, że um arłem  i dostałem się

O K A Z J A
drzwi filongowe, drzwi płytowe. 
Wszystkie listwy, forniery, dykty

K O P E R N I K A  4

W  A  C=t O  N

—  Znów jak iś  m ężczyzna pod twoim łóżkiem.*

N A R Z Ę D Z I A  R O L N I C Z E  
SIANO PRASOWANE 

DRZEWO OPAŁOWĄ BUDULCOWE
oraz duży w ybór

STOLARKI LIŚCIASTEJ
p  o I e e a:

Powiatow a Spółdzielnia 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA 

w  Warszawie, Hoża 27 
T«l. 8-84-50, 8-84-67 i 8-61-11 
Skiadyt id. Grzybowska 48 7016

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
wOZTTBLNTK-

aawtadami* 
ta  t h i n ł o  aią 

pśwwwEyc* M smayMw
Wydawnictw a Popularno-Naukowe

WIEDZA POWSZECHNA
Cena aeezytu od 20 j*

5 złKatalog Nr 1 za zwrotem 
opłaty pocztowej 

P rospekt pt. 
„Popularyzacja Wiedzy" 
w  cenie 45 zł wysyła

A D M I N I S T R A C J A  
WIEDZY POWSZECHNEJ 

ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 96

0  0  0

Zaprawa pracownika fabryki przed 
wyjazdem w góry.

do w rót niebieskich. Zatrzym uj* 
mnie św. P io tr 1 mówi: „Aktorów się 
do nieba w  ogóle nie wpuszcza!" W 
te j chwili spostrzegłem, że po niebl*
spacerujecie wy, kolego, mówię więc 
do św. P iotra: „O, tam  Jeet przecież 
Iksiński!".

— To pan uważa Iksińskiego aa 
aktora? — zapytuje św. Piotr.

W RZYMIE

Pewien tu rysta  spytał Ferdynanda 
Gregoroviusa, ile czasu trzeba na 
zwiedzenie Rzymu.

Gregorovius odpowiedział:
— Tego nie mogę panu powiedzieć. 

Mieszkam tu  dopiero piętnaście la tl

O G ł O S Z E i l f l E  

Okręgowy Oddział Spożywczy „SPOŁEM"
w Warszaw!*

z a w i a d a m i a ,  że z dniem 18 sierpnia br. zostaje uruchomiona

Hurtownia Tytoniowa p rz y  u .l G ro c h o w s k i '!  Nr 3 3 1 .
Wszyscy przynależni do Hurtowni -odbiorcy proszeni są o pobieranie 
Z dniem 18 sierpnia hr. wyrobów tytoraiowycJi z Hurtowni Grochów.

Przetarg nieograniczony 
Nr 76, 77, 78, 79 i 80

Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, Warszawa Al. 
Wyzwolenia Nr. 43 ogłasza przetargi: na wykonanie

•) Nr. 76 2 szt. bramek żelaznych do ruchomych podstacji prostowni­
czych,

b) Nr. 77 robót elektrotechnicznych przy budowie linii 35 kv Otwock —. 
Miłosna,

c) Nr. 78 robót fundamentowych, napraw i montaż słupów trakcyj­
nych linii Warszawa — Wschodnia Rozrządowa.

d) Nr. 79 instalacji wodociągowo - kanalizacyjnej, zakładu ogrzewczego 
parowego, natryskowni, pralni, suszarni oraz centralnego ogrzewa­

na wodnego w domu noclegowym na Odolanach.
e) Nr. 80 budynków gospodarczych na st. Warszawa Wileńska i W ar- 

*za\ a  — Praga.
Oferty należy składać do skrzynki ofertowej umieszczonej w Biurze 

Dyrekcji ad a) b) i c) dnia 25 sierpnia, ad d) i e) dnia 25 sierpnia 1947 r. 
do godz. 10-ej gdzie można otrzymać ślepe kosztorysy i nzyskać bliższe 
informacje. 10167

Odłoszenie o przetargach Nr 33
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza przetarg

Da:
1) Roboty związane z gruntowną odbudową przejazdów na kim. 13.850 

1 15.045 st. Pruszków.
2) Roboty związane z odbudową st. rozrządowej Warszawa — Pragą 

(III-seria).
3) Odbudowę 2-ej części Magazynu towarowego i biur na st. Warsza­

wa — Praga.
4) Odbudowę 2-ch nastawni na st. Nowy Dwór.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12-ej dnia 

25 sierpnia 1947 r. do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym przy ul. 
Wileńskiej Nr. 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliż­
sze informacje oraz podkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w Kasie DyrekcyjneJ 
wysokości 2 proc. sumy oferowanej. 10166wadium

..Jhraeeę g ffto fte  oMydheM

OGŁOSZENIA DROBNE
BZKC2T stanowią własność flwny. Inte­
resujemy sie tą sprawą. Zapewniamy
dyskrecje. Prosimy porozumieć ste » na­
mi listownie lub oeoblSoie. Parvari 1 Brzs- 
zlflski. 10148

PNlgWAtNIAM skradzione dokumenty. 
Wojtynlak Jan, Milanówek, * Maja 8.

10118

ZYGMUNTA BUD OMINĄ poszukuje m at 
ka Jego kolegi W ładysław a K tersnow - 
skiego, k tó ry  poległ nad  O drą 15.IV 
1946, w celu o trzym ania Inform acji o 
Śmierci sy n a  1 m iejscu  Jego pochow ania. 
W iadom ości: Poczta  Santok, ta r ta k , K ier- 
snowsko. 10008

Państwowa Wyższa Szkoła Higieny Psychicznej
Przy Państwowym Instyt aele Hkgłtąy Psychicznej 

prayjm ajs mpłsy do 80.IX eta.
Dc podest** dołączyć Świadectwo Dojrzałości, metrykę wodzenia, ży­

ciorys i 4 fotografie.
Po ukończeniu studiów, trwających 4 latu, słuchacze przygotowani bę­

dą do zawodu:
a) psychologa klinicznego w zakładach leczniczo - wychowawczych, po­

radniach higieny psychicznej, szpitalach psychiatrycznych, szpitalach 
dziecięcych,

b) pedagoga leczniczego w zakładach leczniczo-wychowawczych,
c) psychologa szkolnego w szkołach i zakładać!, specjalnych,
d) psychologa pracy (organizatora, inspektora pracy),
e) doradcy zawodowego (psychotechnika),
f) paychohigienisty społecznego (opieka spychohigieniczna w rodzinie, 

szkole, opieka pozazakładowa).
Na trzeci rok studiów mają prawo wstąpienia lekarze i absolwenci Wy­

działu Lekarskiegs oraz absolwenci Wydziału Humanistycznego.
Informacje 1 zapisy Warszawa — Dolna 42 w godz. 14 — 17 (w soboty 

12— 14). 10151

A
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Jl PARTSi
5000 aktywistów wzięto udział

w konferencjach aktywu na ierwtie IK  Poznań
Zgodnie z poleceniem OK3W PPS nej w ew nętrznej ł międzynarodo- 

odbyły się n a  te ren ie  W ielkopolski wej.
1 Ziem! Lubuskiej konferencje po­
wiatowe, k tó re  zaznajom iły aktyw  
p arty jn y  z uchw ałam i R ady Naczel 
nej PPS z dnia 30 czerwca hr. k o n ­
ferencje odbyły się w 39 pow iatach 
województwa, w których  jako  prele 
gened WK PPS w  Poznaniu  wzięli 
udział delegaci tow. taw . poseł Wło­
dek, Grosioki, Dewor, B artczak, Ge- 
ring , P olak , W ehnert i Turski. W 
K onferencjach łącznie z M iejskim  
K om itetem  Poznań uczestniczyło po 
nad  5.000 aktyw istów , lic z n y  udział 
w  konferencjach  terenow ych św iad­
czy dobitnie o podniesieniu dyscy­
pliny p arty jn e j w śród członków.

A ktyw  województw a poznań­
skiego zrozumiał, że zrealizow anie 
uchw ał R ady N aczelnej leży w  in te ­
resie ta k  iFtPS ja k  i PPR  że polska 
d roga do socjalizm u stan ie  się d ro­
gą całego społeczeństwa.

Żywe i n a  ogół n a  wysokim  stop­
niu sto jąca dyskusje n a  konferen­
cjach świadczyły o orien tacji poli­
tycznej aktyw u, k tó ry  w  rezolu 
cjach da ł w yraz gotowości w ciela­
n ia w  życie uchw ał R ady Naczelnej 
na w szystkich szczeblach o rgan iza­
cyjnych.

W te j chwili odbyw ają się w alne 
zebran ia K om itetów  miejscowych,

Dzięki w nikliw em u refera tow i po- gm innych i K ół zakładowych, na
litycznemu tow. sekretarza GKTW 
PPSTadeusza Ćwika, jaki wygłosił 
na oetatniej konferencji aktywu w

k tórych  członkowie zaznajom ieni zo 
s ta ją  z treśc ią  uchwał.

Z kolei W ojewódzki K om itet roz­
poznaniu  w sa li OMTUR, prelegen- i poranie akcję w spólnych n ara d  ak- 
ci m ogli w  te ren ie  odpowiednio na- j tyw u PPS i PPR  na szczeblu powia- 
św ietlić uchw ały R ady Naczelnej z j towym — następnie odbywać się bę 
uw zględnieniem  sy tuacji po litycz-! dą w spólne zebran ia Kół i Dzielnic.

Przed partiami robotniczymi 
stoją odpowiedzialne zadania

W  ub. niedzielę b-n. odbyło się w ; NSZ, W RN 1 WIN szukających w 
Białogardzie w spólne zgrom adzenie p artiach  legalnych schronienia.
całego ak tyw u party jn eg o  PPS i 
PE’S, c  udziałem  około 500 członków 
obu p artii robotniczych. Przem aw ia- 
jącego n a  zgrom r dzeniu sek re tarza  
PPS tow. posła E. P rzetacm lka po­
w ita li serdecznie członkowie obu 
partii.

N astępnie uchw alono w spólną r e ­
zolucję, k tó rej treśc ią  były postano- 
w ienia dotyczące:

Usunięcie z życia politycznego 
wszelkich elem entów  spod znaku

Zacieśnienie w spółpracy obu 
p a rtii przez w spólne om awianie 
wszystkich zagadnień ż y d a  społecz­
nego, gospodarczego i politycznego 
przystąpienia do zdecydowanej w al­
ki z podziemiem gospodarczym ; do­
pilnow ania spraw iedliw ego w ym ia­
ru  1 ściągnięcia podatków  I wresz­
cie doprowadzenia pow iatu biało-

z r o ś n i e
dochodowość
przedsiębiorstw
miejskich

Celem podniesienia rentowności 
przedsiębiorstw miejskich — prze­
prowadzony będzie w nich już w 
lajbiiższych dniach szereg zmian 
organizacyjnych, mających na celu 
przede wszystkim likwidację prze­
rostów personalnych.

Przeprowadzenie tej akcji zlecił 
Zarząd Miejski wiceprezydentowi 
Fijałkowskiemu na posiedzeniu w 
dn. 6 bm.

Na „pierwszy ogień“ pójdą Za­
kłady Wodociągów i Kanalizacji.

Szlaki dalekobieżne — dobrze

podstołeczne - jeszcze słabo
Rejon podwarszawski
domaga się większej opieki PKS-o

Fakt, że około 7 tys. osób przepły­
wa dziennie przez 2 warszawskie dwór 
ce PKS*u, świadczy, iż w utrzym aniu 
kontaktu prowincji ze stolicą, autobu­
sy PKS-u odgryw ają pow ainą rolę. 
Zresztą dziś z W arszawy można się 
nimi dostać do każdej większej m iej­
scowości. Sama warszawska stacja da 
lekobieżna (mieści się przy pi. N aru­
towicza) obsługuje swym taborem  12 
linii dalekobieżnych (54 kursy). Prócz

m

Kadry lotnicze OM TUR
Warszaiua organizuje kursy

Szybowcowy 
Spadochronowy 
Modelarski

Plerwazy pumkit szeroko za,krój ome­
go programu orgnizowaziM kadr lotmi- 
ozyoh OMTUR został zrealizowany. 
We czwartek odbyło się rozdanie dy­
plomów dla 27 uczestników (w tym 
4 kobiety) teoretycznego kurau szybów 
cowego zorganizowanego staraniem 
Stołecznego Komitetu przy pomocy 
prelegentów Ligi Lotniczej.

Absolwentom kursu, którzy zdali e- 
gzaimin końcowy, dyplomy wręczył g«-'

neralny sekretarz OMTUR, tow. Salo­
nami, wygłaszając krótki* przemówie­
nie będące zachętą do dalszego konty­
nuowania pracy w kierunku zdobywa­
nia wiedzy lotniczej.

Uczestnicy tego pierwszego kursu 
wyjadą we wrześniu na praktyczne 
przeszkolenie do Drągowa, gdzie będą 
m idi możność zdobycia kategorii A i 
B pilotów szybowcowych. W dalszym 
planie Stołeczny Komitet OMTUR * 
inicjatywy tow. Kobrzyńskiego zamie­
rza zorganizować dla swoich członków 
kurs spadochroniarzy w październiku 
i modelarski w listopadzie rb. (ud)

tego musi obsłużyć 10 linii podm iej­
skich (248 kursów). Około 300 ludzi 
łącznie z personelem dworców, kierów 
cami, konduktoram i, obsługą technics 
ną — uczestniczy w tej akcji.

W święta, podczas okresowych wy­
jazdów urlopowych — dochodzą je­
szcze kursy dodatkowe.

NIE JEST ŁATWO
O autobusach PKS-u mówi się cza­

sami z pewnym przekąsem, a. przecież 
przyjrzaw szy się w jakich w arunkach 
pracuje obsługa wozów — należy 
stwierdzić, te  osiągają ju i  dziś na­
praw dę niezłe rezultaty.

Wozy, które kursu ją  na większości 
linii m ają  przeważnie ponad 80 tys. 
przebytych km. Rzadko który z nich 
miał remont. Na przeszkodzie bowiem 
stoi nie tylko brak  części zamiennych 
— ale przede wszystkim brak  wozów 
zastępczych. Poważnie daje się we 
znaki brak ogumienia — pomimo tych 
trudności — autobusy jeżdżą z coraz 
większą punktualnością, z minim alnym 
procentem  (co jest ważne) w ypad­
ków — to jest zasługa personelu, k tó ­
ry pomysłowością, energią, sam usu­
wa wiele, zdawałoby alę nie do poko­
nania przeszkód.
W CENIE POCIĄGU POŚPIESZNEGO

Stopniowo trzeba zanotować na li­
niach PKS-u wzrastającą szybkość wo­

zów i wygodę pasażerów, zwłaszcza 
na liniach dalekobieżnych. Sprzedaje 
się tu bowiem ograniczoną ilość miejsc. 
Nadto opłata 4 zł. za km. na liniach 
dalekofo.eżnych — odpowiada oenie 
pociągu pośpiesznego — jest jednak 
proporcjonalnie niższa od ceny z 1959 
roku.

Warszawa jako węzeł centralny 
PKS-u otrzyma nowe połączenia. Je­
dno już uruchomiono. To linia War­
szawa — Ciechocinek (990 zł.). Za kii 
ka dni ruszą wozy (Leylandy) na tra­
sie Warszawa — Łódź (710 zł.).

U N IE PODMIEJSKIE '
Trudności jednak istnieją na linfaefc 

podmiejskich. Wozy przepełnione są 
szczególnie rano i wieczorem, podczas 
gdy w innych godzinach, chodzą pra­
wie puste. Tylko linia grójecka jest 
niezawodna.

Prawdopodobnie PKS przygotowują 
już jesienno-zimowy rozkład jazdy. 
Sądzimy, że sprawy komunikacji z re­
jonem podstołecznym będą w nim 
szczególnie uwzględnione, tym bar­
dziej, że ehodzi tu o wygodę licznych 
pracowników mieszkających wpraw­
dzie poza stolicą, lecz ściśle z raejt 
swych zajęć z nią związanych. Może 
by również linie te mogły dostąpić za­
szczytu obsługi przez nowe wozy „Ley 
landy" (choć parę) a ni* korzystały 
wyłącznie ze .Jarych, zdezelowanych 
gruchotów. (Rem)

Dzieci Polonii
ofiarowały Warszawie

Berlińskiej
dzień swojej pracy

Jedenastoletni Henio Kasprzak j**t 
pólsierotą. Pochodzi z Berlina. Matka

gardaakiego w spólnym  w ysiłkiem  w  i jego mieszka przy ul. Sophl* Char-
ram ach  trzyletn iego planu do naj 
wyższego poziomu w każdej dzie 
dżinie.

Konferencja P P S i P P R j Rejestracja członków
Dzielnicy Mokotóiuw  Bydgoszczy

W poniedziałek 18 bm. w  sali 
O K Z Z  w Bydgoszczy odbędzie, 
się w spólna konferencja aktywu 
PPS i PPR, na te m a t uchwał Ra­
dy N aczelnej PPS.

D nia 19 bm. w  tym samym lo ­
kalu odbędzie się konferencja 
człbnków  PPS w  Bydgoszczy, 
poświecona sprawom budowania  
jednolitego frontu partii robot­
niczych.

N a  obu konferencjach z ra­
m ienia PPS przem ówi tow . red.
Edward Puacz.

Contr. Szkoła Partyjna
przyjmuje zgłoszenia
do dn. 30 sierpnia

Centralna Szkoła Partyjna 
PPS podaje 

dom ości, że termin przyjmowa-. . . CZ1UUA.UII1 A ł̂iCiłłlG/, *<C uoauwa * v %•
ma zgłoszeń na trzeci turnus C .  lokalu b iu ra  1 w zw iązku i ty m  ogran i-

W* 11*  • « - , * ^-1-lnlnr.śnl Galrwał 01*1 * tli tżfldłiłtlT

SZ. P. przedłuża się do dnia 30 
b. m.

W szyscy Tow arzysz* Pepesow cy za­
m ieszkali na terenie  Dzielnicy. Mokotów 
i F o rtu  Mokotów ja k  rów nie# przyńalefcnl 
do Kół fabrycznych (Zakładów pracy) 
znajdujących sio na  te ren ie  Mokotowa 
winni zgłosić się do S ek re ta ria tu  Dziel­
nicy, ul. Chocim ska 4 celem re je strac ji.

R e je strac ja  odbyw ać sie będzie codzien­
nie, począwszy od 18 sie rpn ia  r . b. w go­
dzinach od 14 do 19 1 trw ać  bodzie do 
dnia 15 w rześnia 1947 r. P rzy  re jes trac ji 
należy okazać legitym ację p a rty jn e . Nie 
zarejestrow ani w tym  term in ie  zoztana 
autom atycznie sk reślen i * lis ty  członków 
p artii.

Zebrania Dzielnie i Kił
UWAGA DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 

Komitet Dzielnicy „Śródmieście" 
wzywa wszystkich towarzyszy, za­
trudnionych podczas akoji przedwy­
borczej i wyborczej do Sejmu na te­
renie Dzielnicy „Śródmieście", do sta­
wienia s ię  w  dniu 16 b m . o godz. 17 
w  lokalu Dzielnicy, Mokotowską Nr 
51/53.

DZIELNICA PRAGA CENTRALNA
K om itet Dzielnicy P ra g ą  C en tra lne  P P S , 

r *  r ź r w r  n n e " ” ” *j • "*'  ’■ ‘ zaw iadam ia, ża dn ia  18 bm. S ek re ta ria t
p f Z y  CK.W  r r S  podaje d o  Wia- D zielnicy n ie będzie czynny. Jednocześ- 

• '  nie podaje  się do w iadom ości w szystkim
członkom D zielnicy, że w skutek  rem ontu  
lokalu b iu ra  1 w zw iązku z ty m  o g ran i­
czenia działalności S ek re ta ria tu , godziny 
przy jęć  u legają  zm ianie: załatw ianie  in ­
teresan tów  odbyw ać ale będzie od godz. 
10 do 17. „  ,

S tan  tak i trw ać będzie do dnia 20 bm „ 
po czym przyw rócone zostaną dotychcza­
sowe godziny urzędow ania, a  m ianowicie 
10 — 19.

DZIELNICA MOKOTÓW
D nia 18 bm . (poniedz.) o godz. 18 w 

lokalu Dzielnicy p rzy  ul. Chocim sktej 4 
odbędzie się zebranie członków prezy- 
diów kół terenow ych (fabrycznych). O- 

■y.Uranł«■ S to łeczne! R ad y  G o - ’ becność przew odniczących, zastępcótf, se- W aln e  Z e b ra n ie  S to łecznej n u  j  k re ta rzy  i Skarbników  obowiązkowa.
ipodarczej PPS odbędzie się w ponie- i Dma 18 bm. (poniedz.) o godz. 16 w !o- 
, i | ,  j  , - i - rn n ła  r b  O R odź. 1 !f?lu • ■"zytelnika” p rzy  ul. S rebrnej N r.działek, dnia 18 sierpnia ’ . * . I 2. o ab«dzie się w spólne zebranie człon-
16-tej, w lo k a lu  Komitetu Stołeczne , ków p p s  i p p r  x referatem tow. H ei- 
go, przy ul. Mokotowskiej 24 (sala i hingera.

Walne Zebranie
Stołecznej Radjj
Gospodarczej PPS

lotestr. 49, gdzie kiedyś jego ojciec 
posiadał sklep. Lecz ojciec już daw­
no nie żyje. Henio przyjechał do Pol­
ski razem ze 103 Innymi dziećmi „Po­
lonii berlińskiej" na dwumiesięczny 
pobyt. Mili goście zostali ulokowani 
w domach RTPD na Bielanach i w 
Sródborowie.

Teraz Henio pracuje gorliwie nad 
oczyszczaniem cegieł, wespół ze swoim 
gronem, wśród gruzów ul. Bohaterów 
ghetta (Nalewki).

Cala bowierp gjupą dzieci Polonii 
berlińskiej, składając w dniu 1 sierp­
nia kwiaty na grobach powstańców 
warszawskich, postanowiła poświęcić 
jeden dzień dla odbudowy Warsza­
wy. Utwierdziło ich w realizacji tego 
postanowienia zobaczenie przy pracy 
młodych Jugosłowian. W porozumie­
niu z Komendą Ochotniczych Bata­
lionów Pracy wyznaczono więc dzie­
ciom odcinek.

Młotek murarski miga w rękach 
małego Henia. Podchodzimy do niego, 
a on poprawiwszy niesforną czupry­
nę opowiada. Mówi powoli, nic dziwn 
nego przecież przyjeżdżając tylko ro­
zumiał po polsku.

Czuje się doskonale.

opiekuje eię kolonią żywi ich doeko- 
nale. Jego grupa mieetka „w Naszym 
domu" na Bielanach. Odbyli wiele 
wycieczek. Jednocześnie z nimi prze­
bywają także dzieci z Warszawy. 
Każdy ma towarzysza. Od nich na­
uczył się tak dobrze mówić, gdyż w 
Berlinie chodzi tylko na niedzielne 
kursy Języka polskiego. Podoba mu 
się tutaj, i tak szybko jak tylko bę­
dzie mógł powróci z mamusią do Pol­
ski na zawsze.

Wśród śpiewu, śmiech z t wesołych 
okrzyków dzieci pracują sprawnie. 
Coraz te nowa cegła pow ląksu stos 
oczyszczonych. Szybki* dziewczynki 
wyrównują Je pieczołowicie, aby zwał 
cegieł prezentował elą Jak najefe­
ktowniej.

Żegnając alą tyczymy dzieciom 
„smacznego", gdyż właśnie samocho­
dy RTPD przywiozły lm drugie śnia­
danie. (Rs)

Nie powinny się zatrzeć w stolicy
Ślady hitlerowskich zbrodni

Wobec szybkiego zacierania się śla­
dów zbrodni niemieckich, a między in­
nymi śladów miejsc, uświęconych mę­
czeńską krwią polską na terenie War­
szawy, Ministerstwo Kultury i Sztuki 
przystąpiło do opracowania wydawnic­
twa, poświęconego miejscom straceń 
w stolicy i w związku z tym zwraca 
się do społeczeństwa z apelem o nad­
syłanie zeznań o egzekucjach publicz­
nych oraz masowych morderstwach 
niemieckich, popełnionych na terenie 
stolicy.

Zeznania te winny być podpisane — 
RTPD które w miarj możności <— przez naocznych

Zbyt długo czeku nu remont
kino „Femina" przy ul. Leszno

konferencyjna Ili p.). Na porządku 
dziennym omówienie budżetu I spraw 
gospodarczych Stolicy.

Przyjazd dzieci
z kolonii S.K.PP.S. 
vu Berlinku

Stołeczny Komitet PPS podaje do 
wiadomości Rodziców, mających dzie­
ci na koloniach letnich SK. PPS w 
Berlinku, Ł t  dzieci przyjeżdżają do 
Warszawy na Dworzec Główny w 
dniu 18 sierpnia rb. (poniedziałek), 
o gods. 8 m. u  rano, gdzie należy 
dzieci odebrać.

Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA"

Z N M S
OBOZ NA MAZURACH

Środowisko Warsz. ZNMS urządza 
dwutygodniowy obóz wypoczynkowy 
na Mazurach w Orzyszu (pow. Pisz).

Zainteresowani winni się zgłaszać 
do sekretariatu środowiska, ul. Moko­
towska 24. III piętro, do dnia 18 bm. 
(poniedziałek), celem zasięgnięcia in­
formacji o warunkach i terminie wy­
jazdu.

U W A G A !
n o w o w s t ę p u t a c y  

N A  W Y Ż SZ E  UCZELNIE
Zarząd W arszawskiego Środo. 

V. islea Z N M S  *wzywa wszystkich 
towarzyszy z OM . T U R M PPS i
Z N M S, nowowstepujgcych na 
wyższe uczelnie w W arszawie do 
zgłoszenia sie w  sekretariacie 
Środowiska, ul .M okotowska 24, 
3 piptro, w iak najszybszym ter­
m inie.

Wobec ożywi oni a się ul. Leszno z 
puszczenia przez nią już jestenią po­
łączenia tramwaj c/wego Wola — Żoli­
borz, aktualną staje się apnawa odbu­
dowy kina „Fe,mina", położonego przy 
tej ulicy, z którego mogłaby korzystać 
robotnicza ludność Wo,U. Dotychczas 
bowiem zmusza się miaszkańców tej 
dzielnicy do szukania rozrywki w odle 
głym śródmieściu.

Remont zaś kina „Femina" wymaga 
stosunkowo niewielkiego wkładu. Jest 
to nadto budynek nowoczesny, wybu­
dowany na krótko przed wojną 1 obli­
czony na 1.400 widzów. Ta ilość 
miejsc w zupełności zaspokoiłaby po­
trzeby teąjo rejonu.

Niestety, „Film Poilski" nie zdradza 
najmniejszej chęci w tym kierunku, 
choć krok taki zostałby powitany przez 
mieszkańców Woli z radością. 
Wszczyna się natomiast ryzykowne 
budowy w rodzaju atelier „Kroniki 
Filmowej" przy ul. Chełmskiej. Tym­
czasem rozreklamowane przedsięwzlę-

Zabezpieczenie gmachu 
Teatru Wielkiego

Staraniem Mim. Obrony Narodowej 
przeprowadzane są prace zabezpiecza 
jące w kompleksie budynków teatral­
nych na PI. Teatralnym.

Jednocześnie ustawiono to słały po­
sterunek wartowniczy, aby uniemożli­
wić grasowanie szabrownikom. Jak 
stwierdzono, próbowali oni ostatnio no 
zebrać resztki marmurowego pomnika 
Bogusławskiego.

Prace remontowe na większą skalę 
rozpoczną się tu w roku 1948.

cie t r z e b a  b y ło  w re z u l ta c ie  w  s t  r  z y- 
m a  ć l O k a z a ło  s ię  bow iem , że sk o m ­
p lik o w a n a  i  k o sz to w n a  a p a r a tu r a ,  k tó ­
r ą  trzeba-Tfcprowadadć zza g ra n ic y , p rz y  
szłaby d o p ie ro  w ... 2 la ta  p o  u k o ń c z e ­
niu b u d o w y  gmachu. Taki bowiem o d ­
le g ły  te rm in  o-ferow ały  f irm y  z a g ra ­
n iczn e .

Szkoda więc, że rozpoczynając btt-

świadków oraz powinny zawierać na­
stępujące dane: dokładny opis miejsca 
stracenia, datę, ilość ofiar, oraz adresy 
zeznających.

Zeznania należy zgłasza i  osobiście, 
lub przesyłać pocztą pod adresem: Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki, Wyziai Mu 
zećw i Pomników Martyrologii Pol­
skiej, PI. Małachowskiego Nr. 3.

Nowy gmach
Centrali „Społem*4

Jednym z niewielu wielkich obiektów,’ 
budowanych obecnie od fundamentów, 
jest gmach „Społem" przy ul. Graży­
ny 15.

„Wyciągnięto" go ju i na wysokość 
1 piętrff Będzie to nowoczesny 3 pię­
trowy gmach, który oprócz pomiesz­
czeń biurowych, potrzebnych wobec 
rozrostu Centrali „Społem", ma posia­
dać salę na 700 osób na zjazdy, zebra­
nia oraz kursy szkoleniowe.

Salę już się zbroi. Część gmachu ze 
względu na teren — stoi na slupach 
Straussa, 152 ludzi na dwie zmiany — 
zatrudnia, prowadzące tę budowę SPB. 

dowę atelier nie pomyślano o tym. j Gmach zostanie oddany do użytku 
Może wtedy potrzeby Woli miałyby w styczniu 1948. Koszt robót budowla- 
większą emnse... (Rem) nych wyniesie około 100 milj. zł.

OM TUR uruchomi?
gimnazjum I liceum spółdzielcze

do O środka w M iędzygórzu na  egzam in w 
term in ie , k tó ry  bedzie podany przez K . C. 
OMTUR. K oszty  podróży na  egzam in u- 
czestnicy opłacają sam i.

W ydział Spółdzielczy K. C. OMTUR po­
daje  do wiadom ości, że z dniem  15 w rześ­
n ia  zostaje uruchom iona koedukacyjne 2 
letn ie  g im nazjum  OM TU R  d la  dorosłych 
oraz pierw sza k lasa liceum  spółdzielcze­
go w O środku Szkoleniowym OMTUR w 
M iędzygórzu, pow. B ystrzyca, w oj. W ro­
cław. P rz y  szkole zostaje  u tw orzony in ­
te rn a t w  k tórym  słuchacze znajdą  w y­
godne pom ieszczenie i zdrow e w yżyw ie­
nie za op ła tą  600 zł. m iesięcznie. W  w y­
padku  w yjątkow o tru d n e j sytuacji- K . C.
OMTUR będzie przyznaw ało odpowiednie 
zniżki i zw olnienia na  podstaw ie złożo­
nych podań.

W arunki przy jęcia  do szkoły są n as tę ­
p u jące: 1. W iek w ym agany do 25 la t 
(zgłoszenia kandydatów  powyżej la t 25 bę 
dą rozpatryw ane przez K om itet C en tra l­
ny w porozum ieniu z K u rato rium .) 2. 
W ykształcenie: do pierw szej k lasy  g im ­
nazjalnej — ukończona szkoła powszech­
na; do d rug ie j k la sy -g im n az ja ln e j — 2 
k lasy  gim nazjum  ogólnokształcącego każ 
dego ty p u : do pierw szej k lasy  liceal­
nej — m ała m a tu ra ; 3. S tan zdrow ia do­
datn i, 4. Ew . zaświadczenie w ładz o 
stan ie  m ajątkow ym  (ubóstw a) dla sierot 
i pó lsiero t o tym , że rodzice k andydata  
n ie żyją.

Zgłoszenia należy  kierow ać do dn ia  25 
sie rpn ia  1947 r. na ad res „K om itet Cen­
tra ln y  OMTUR W ydział Spółdzielczy,
W arszaw a, M okotowska 3” .

P o  złożeniu zgłoszenia należy staw ić się  co". (Rs)

mcrjq

J U f  W kfjssW  z s io c i iś  sArsea 
laty w F t l t t t  tło m  

tną nadal jeden t  głównych adeinhłm  
narodoweg9  bogactwa. Lala mijająet 
nlepeatrtełenie przynoesą prsyroet tea 
*y drewna, * Ich upływem tei>Htnia)% 
tlę tany zadane nattym  drseeeoata 
nom przez okupanta.

Niezależnie od zaktóeeĄ te goepa* 
darce leśnej, natie laty tlanowią j+  
den z naj poważnie jezych czynników  
w okresie odbudowy. Minione półro- 
cze w gospodarce larów państwowych 
charakteryzuje etą następującymi 
liczbami: wyprodukowano drewna
okrągłego 2.600.000 m», 535.000 m* ko­
palniaków, 226.000 m* papierówki, In­
nego drewna użytkowego 26.000 ai*. 
wreszcie drzewa opaioeeego około . 
1.200.000 m*.

Liczby powyższe posiadają w y m i­
ną wymou/ę. Dzięki produkcji naszych 
lasów mogliśmy odbudować setki ty- 
dęcy zagród wiejskich, mogliśmy uru­
chomić budownictwo miejskie; dzięki 
produkcji kopalniaków górnik polski 
mógł prawidłowo zabezpieczyć wyrą­
bane przez siebie stropy sztolni; dzię­
ki dostarczonej nam przez lasy papie­
rówce, dzieci polskte otrzymają w nad 
chodzących dniach roku szkolnego 
zeszyty, no których aecyć się będą 
sztuki pisanta.

świadoma swych celów gospodarka 
ma na terenie lasów w  Polsce wielkie 
zadania cło spełnienia. Musi wzrosnąć 
tempo uileałznia obszarów wyniszczę* 
nych l  Tych nietiżytkóc któ~" można 
zamienić na lasy. Swiuc -nosi, i .  U -. 
sy stanowią jedną z podstawowych 
dziedzin naszego bogactwa narodowe­
go, musi przeniknąć do najszerszych 
kręgów społeczeństwa. Wszelkie wy­
stąpienia przeciwko naszym drzewo­
stanom wynikające czy to z chęci ła­
twego zysku, z głupoty, czy też swa­
woli, muszą być ukrócone, (k. w.)

WZROST PRODUKCJI 
W PRZEMYŚLE 

WŁÓKIENNICZYM
W przemyśle włókienniczym nałe- 

j ży stwierdzić poważny wzrost pro­
dukcji. Przew iduje się, iż w  sto­
sunku do roku 1946 produkcja w  r. 
b. wzrośnie w  dziale wyrobów w eł­
nianych o 55 proc., a w  dziale a r­
tykułów techniczych o 66 proc.

IMPORT EYDŁA
Do końca lipca otrzymaliśmy 12 

tys. jałowic zakupionych w  ram ach 
umowy handlowej z Danią. We 
-wrześniu nadejdzie z Danii dalszy 
transport 440 jałowic. Poza tym  we 
wrześniu i październiku zakupimy 
w  Szwecji 2.300 sztuk bydła, w  tym  
przewidziana jest pewna liczba bu­
hajów  rasy nizinnej czarno -  białej.

|
MIĘDZYNARODOWA

KONFERENCJA W SPRAWIE 
STONKI ZIEMNIACZANEJ

W dniu 15 bm. rozpocznie się w 
Katowicach konferencja w  sprawie 
zwalczania stonki ziemniaczanej. W 
konferencji wezmą udział przedsta­
wiciele Związku Radzieckiego, S ta­
nów Zjednoczonych, Czechosłowa­
cji oraz Szwajcarii. Program  przewi­
duje lustrację ognisk, zapoznanie się 
z organizacją przeciwstonkową na 
terenie Polski, oraz wzajem ną wy-

Gdzie
„ siedzieć “?...

Kary aresztu, jak ie  nakładane są w 
trybie adm inistracyjnym  eą w tej 
chwili fikcją. M iasto bowiem nie roz­
porządza żadnym  odpowiednim p o ­
mieszczeniem, gdzie możnaby u loko­
wać skazanych. Do budow y gmachu 
przeznaczonego na C entralny Areszt 
M iejski przystąpi miasto dopiero w 
1948 roku. Budować sią go będzie eta 
parni. Całość kosztów  budow y ma 
w ynieść 40 milionów złotych.

W  związku z tym nasuw a się p y ­
tanie, czy zaległości, k tóre się uzbie 
rają będą przekreślone i czy areszt 
zacznie od razu pracow ać „na bieżą- tm ian ę  dośw iadczeń w  w alce z  tym

(szkodnikiem.

( J E N A  O G Ł O S Z E N I  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
Ogłoszenie d ro b n e ; osobiste, poszukiw ania rodzin, zguby po zł 20 ze wyra*. Handlowe po zł 25 za wy­
raz. Poszukiw anie pracy po z f  10 za wyraz. W tekście redakcyjnym  do 100 mm zł 90; od 101 — 200 min 
A 110: powyżęl 200 mm zł 130 za 1 mm szerokość lednej szpalty . Za tekstem  do 100 mm zł 60: od 
101 — 200 mm zł 75; powyżej 200 mm zł 90 za 1 mrri szerokość Jednei szpalty . Nekrologi do 50 mm 
zł 90; 51 — 100 mm zł 76; 101 — 150 mm zł 90; powyżej 150 mm zł 120 za 1 mm szerokość Jednej szpalty . 
2 a niedziele i św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y druk ogłoszeó A dm inistracja nie odpowiada.

R E D A G U J E  v >m i x e i ~ B — 37220

o r a ^ i e g ^  A gentury m fe iltie -  Al .le io ^ llm fk ie  j* P-. ••£r|1edzs Oddziel »  W arszaw ie, Al. Jerozolim skie 1*1, t e l  SS-WŻ
( w s z y s tk ie  oddztelv 8d W w l . - i  w ó l  i 8 , “  '• in!p,e t • K o lek to ra ; Marszałkowska 1 -  L. 1 r i.a ro w lc t, sklep a m at. plżus.; 
reckiego 11 oraz w .zvatk le  ' SJhLsVo p  e u ™ u°‘,3ce; ^ 1b1“  A genda Prasow a -  Biuro ogłoszeń 1 (t.-.Klarn W arszawa. Ul Ple- 
I h n n l V m L  S » cs i-7 „s K?1?0"! Biur° °g łoszeń  ..C zytelnik" -  Centrala, ul l>Rszyfi.-k!ego 16 i oddziały
S n ? ,, d S  i  „ ,rsow* 67; ..W olność , W arszaw a, Marszałkowska 95; Sp Agencji Prasowej „ a io b " . ul. ZloU 4;
T argow e 69 Teofil P ietraszek . W arszawa, W spólna 60. tal. 855-26; Spółdzielnia Pracy K olportm cx  . .L ip re rs " . Kaszyńska 8A

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA", Druk, Spółdzielni WydawpkreJ „WIEDZA1' — „Robotnik" nr. t



S ir .  6 „ R O B O T H I  K " ' ' W v .  . - • Mr.  222

Efektowny
tcm iec

W katastrefach samechsriowych tkwi problem człowieka

Młodzież za klerownicel
Nie ma bodaj dnia i nie ma num eru j see kilkanaście osób dziennie pod ko- 

gazely, w której nie byłoby w zm ianki! łami samochodów — w ciągu dwudzie 
o jakim ś wypadku samochodowym

J e d n  ■ produkcji artystycznych wy- 
wm fe stiw a łn  mkwHaWy #e- 

M ok rctyczn ej w  P rad se .

Tak *ię już do tego \ /.yscy przyzwy­
czaili, ie  nikt niem al nie zwraca na 
to uwagi, a dzienniki, naw et te od 
sensacji, so raz mniejszym petitem i w 
coraz krótszych wzmiankach piszą o 
tych katastrofach.

Jeżeli gdzieś na dalekim  świecie roz 
bije sią czasem jakaś „Dakota" grzmią
0 tym metrowymi tytułam i wszystkie 
gazety św iata — brzęczą anteny na­
dawcze pięciu kontynentów  z naszy­
mi, krajowym i włącznie. Każdy wypa­
dek lotniczy jest skrupulatnie badany ,•=
1 rtudiow any, omawiany i kom ento- : ' 
w any. Z każdego wypadku sam oloto-

I w oąo w yciąga  się jak ieś p rak tyczn e  
; w n iosk i i n auk i.

Z g in ę ło  33 tps. o só b
Jakżs&z in aczej jest —  zw łaszcza  u

nas i  aatojnobilizmem. Ginie w Pol-

Przed meczem Worszawa-Kraków
o puchar ś. p. Józefa Kaiuźp

N areszcie m am y p rzerw ę w  ro z - .ty le  K raków  trac i g ra jąc  n a  boisku 
g ryw kach  elim inacy jnych  do K lasy  przeciw nika
Państw ow ej, k tó re  po m ocnym  u sa­
dow ieniu  eię na  czołowych pozy­
c jach  przyszłych kandydatów  do a- 
w a m u , s tra c iły  w ie le  n a  em ocji. N ic 
t a i  dziw nego, że m iłośnicy p iłk i noż-

N ie chcielibyśm y baw ić się w  p ro ­
roctw a n a  te m a t w yniku , bo ju ż  n ie ­
jednok ro tn ie  przepow iednie n aw et 
najlepszych  n iby  fachow ców  od ■ 
sp raw  p iłkarsk ich  „b ra ły  w  łeb“ w , R o z p ię to ść

stu miesięcy od lutego 1945 do paź­
dziernika 1946 r. uśmierciliśmy na u- 
licach naszych zrujnowanych miast i 
na szosach 33 tysiące (słownie trzy­
dzieści trzy tysiące) osób, a cyfra ta 
obejm uje tylko ilość zabitych na m iej­
scu wypadku, nie uwzględnia nato ­
m iast rannych zmarłych w szpitalach.

I tej przerażającej klęsce społecznej, 
tej groźnej epidemii nikt nie poświę­
ca należytej uwagi. Nie mówi się o  tym 
na zebraniach publicznych, nie a la r­
m uje z trybuny sejmowej. Ni* ukon­
stytuow ała się żadna Rada Epidem o- 
ogów Automobilowych, k tó ra  by ob­

myśliła i natychm iast wprowadziła w 
czyn jakieś środki zaradcze.

W in ie n  c z ło w ie k
Przyczyny tego smutnego stanu rze­

czy są niewątpliwie różnorakie i zło­
żone. Niemniej jednak śmiało można 
postawić diagnozę, źe w odróżnieniu od 
samolotu w wypadkach sam ochodo­
wych bardzo rzadko gra rołą siła 
wyższa lub wady konstrukcyjne — w 
dziewięćset dziewięćdziesięciu dziewię­
ciu wypadkach na tysiąc leży wina 
człowieka. Człowieka przechodnia, lub 
całowicka kierowcy.

Dlatego słusznym i wskazanym wy­
daje mi się spojrzenie na len problem 
właśnie od strony człowieka. Nie ma 
chyba stanowiska, czy zawodu tak u -j 
niwersalnego, aby mógł się do nłego 
nadawać każdy człowiek. I na odwrót 
— nie ma ludzi uniwersalnych, mogą­
cych pracować w każdym  zawodzie.

młodą, zdrową i pełną zapału, idącą 
dopiero w świat młodzież, ale jeszcze 
więcej mamy bankrutów  życiowych, 
którzy z niejednego pieca chieb już 
jedli -— kandydatów, którym  w czter­
dziestym czy pięćdziesiątym roku ży­
cia przypom niało :ię, że właściwie nie 
m ają żadnego fachu w ręku, więc na 
kilkutygodniowych kursach zdobywają 
„zawód" szoferski.

Ludzie ci stanowią poważną konku­
rencję dla młodzieży, gdyż pracodaw ­
cy bardzo często uw ażają podeszły 
wiek świeżo upieczonego szofera za 

* długoletnią praktykę, a kilkuletnią 
praktykę młodego za zbyt krótką.

C z e k a m y  n a  m ło d z ie ż
Opracowywane obecnie i mające 

wkrótce wejść w życie nowe rozpo­
rządzenie o praw ach jazdy również 
n i .  ogranicza maksim um wieku.

Myślę, że coś tu nie jest w porząd­
ku. Organizacje młodzieżowe winne 
zawczasu zareagować, dopóki nie jest 
zapóżno: Niech młode krzepkie, zdro­
we ręce ujm ą kierownicę samochodu.

Niech pełna zapału 1 poświęcenia 
młodzież, wychowana ideowo w orga­
nizacjach młodzieżowych, wyszkol on* 
należycie w prawdziwych szkołach 
szoferskich zluzuje tych, którym się 
nie opłaci pracować.

Niech : a ułteaeh i szosach polskich 
zapanuje innych duch —■ duch młode­
go kierowcy - dżenłełmenał

PAWEŁ ZABOROWSKI

tim m a
TEATR POLSKI (Karasia 2): TfystW T

gościnne Opery Śląskiej, 
sobota -  godz. 18 „Carmen” . „ 
niedziela — gods. IS „Cyganeria ■ 
1BATU KOZMAITOSUl ?ul 

k o w sk a): godz. 18 „Szklana Menenert* « 
I I A TI? m u z t c z n t  D . w .  p  ( u l .  K r ó l  

lewska 13): „Siedem  śmiechów głównych . 
Początek godz. 19.

T EA T B  M. O. „ST U D IO " (u l. K arow ą) 
Początek  godz. 18,30 „Meżcsyaaa” O. Za­
polskiej,

TEATR MALT (M arsuttuw sba
godz. 1 8 , „Pygm alion” .

TEA T R  POW SZECHNY <Z»mol«*taff 
30): g o * .  18 „Cełcnriefc, h * iT
śmierci".

TEATR „JA SK Ó ŁK A " ( »  J«zal*oss»«ó  
U9)! „Człowiek aa burtą". M  ®

„T E A T B  DZJSCT 
Karowa 81). W  eau te  w a la m  sraohryc* 
teatr nieczynny, 

r  SASKI WCATK RKWQ (8f|U «st«U i 
8) : Nleozynny.
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N O W I N Y
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W walca z drożyzną

n«J sp ragn ien i są  u jrzen ia  w reszcie j k o n fro n ta c ji  z  ty m  co było  później
praw dziw ego  fu tbolu .

N iedziela ju trze jsza  w  rozgryw - 
trach o p u ch a r i. p. K ałuży przew i­
dywała w  trzeciej rundzie  dw a spo t­
k a n ia  W arszaw a — K raków  i Łódź 
— Ś ląsk  w obec rozgryw anych  w  Ło 
dzł Igrzysk  Sportow ych  p racow ni­
ków  Spółdzielczości i P rzem ysłu  Włó 
M enniczego m ecz łódzki został p rze­
n iesiony na poniedziałek  18 b. m. 
iPobec powyższego jedynie na  W ar- 
•zawą zostan ie  sk ierow ana uw aga 
światka p iłkarsk iego  w  Polsce.

Trzeba przyznać, że spo tkan ie  K ra  
kow a * W arszaw ą zasługu je  całko­
w icie na tę  uw agą, bo zapow iada się 
a le rw y k łe  ciekaw ie. Obie drużyny  
w y stąp ią  praw dopodobnie w  n a js il­
n iejszym  składzie, stanow ią# w yrów  
aaną k lasę , bo o ile poziom w ar- 

sk lch  k las  Jest troszkę niższy, o

K to  zdobędzie 
mistrzostwo na torze

W n ied z ie lę  na torze w e W rocław iu  
ro b eg ra n . zo sta n ą  d ru żyn ow e m istrzo ­
stw a  k o la rsk ie  P o lsk i na torze  na d y ­
s ta n sie  4 000 m .

Tegoroczne m istrzostwa zgromadzą 
w e W rocławiu zespoły czołowych kola 
rsy  W arszawy, Poznania, Łodzł, K ra­
k o w a , W rocławia i Szczecina. W  roku  
u b ieg łym  ty tu ł zdobyła drużyna RKS 
L egii — Kraków.

F aw o ry tem  obecn ych  za w o d ó w  w ro ­
c ła w sk ich  jest ze sp ó ł w a rsza w sk k g o  
M K S-u, k tóry  na o sta tn ich  torow y?*  
zaw o d a ch  w  K rakow ie w y k a za ł . l ę  
b ard zo  dobrą form ą.

Milicjanci .warszawscy wysyłają Aru 
żynę z Kudertem i Bobrem na czele. , 
P oza  ty m  z W arszaw y w yjeżdżają ko- j  
larze  Sarm at; Elektryczności i S K 1 
Pocztowego w najsilniejszych zespo- , 
łach . 1

W  mistrzostwach brany będzie pod 
sw a  gę na mecie czas trzeciego zawod­
n ik a  w  każdej czteroosobowej d ruży­
nie.

n a  boisku.
M ożem y z ca łą  pew nością s tw ie r­

dzić, że na  boisku zobaczym y n ie­
zw ykle ciekaw ą i zaciętą w alk ę  obu 
drużyn , k tó re  od daw na p rag n ą  za ­
dokum entow ać sw ą wyższość. Nie 
w iem y jeszcze ostatecznego sk ładu 
ak to rów  niedzielnej im prezy  p raw ­
dopodobnie w y s tą p ią  w  sk ła d a c h : 
K raków : Ju row iez — G ędłek, F la ­
nek  — Jab ło ń sk i I, P a rp an , Jab ło ń ­
ski I I  — G iergiel, G racz. Szewczyk, 
K ohut, Bobula. W arszaw a: S krom ­
ny  (Borucz) — Szczepaniak, G ierw a- 
tow ski — W iśniew ski, Brzozowski, 
W aśko — M ordarsk i Jaźn ick i, Sw i- 
carz. G órski, O chm ański.

C zw artk o w e sp o tk an ie  tren in g o w e  
Ż onaci —  K aw alerow ie w ykazało  
dobrą form ę rep rezen tan tów  W ar­
szawy. Zobaczym y co pakażą w  n ie ­
dzielę.

N a zakończenie w arto  zapoznać 
się z dotychczasow ym  stanem  tabeli 
rozgryw ek  o p u ch a r ś. p. K ałuży iuż 
po uw zg lędn ien iu  orzeczeń  WG 1 
D PZ P N -u:

1) W arszaw a pk t. 8 st. br. 5:2, 2)
K raków  p k t 2, st. br. 4:2, 3) Śląsk 
pk t. 2 st. br. 6:3. 4) Łódź pk t. 1 st. 
b r. 4:6, 3) Poznań pk t. 0 st. b r. 3:9.

u iiek u  s z o fe r ó w
W żadnym innym zawodzie nie ma 

takiej mozaiki, nie ma takiej pstroka- 
cizny kwalifikacyjnej ©o właśnie w 
zawodzie szoferskim. W śród kandyda-| 
tów do tego fachu spotykamy „mło­
dzieńców" od la t 16 do 60. Mamy

TBAX3 „COM&EDfA" (pl. 3«WOfr ta )  gy
odŁ 18: „Przyjaciel przyjdą* wH»aS

WOLSKI TEATR bKWU (Wolak* We

'IfeH fcW ?
„DAJUUjjK"

I jCHrmea"

godz.
OBSADA

DzM Jtod*. U.00 
nie di* Iw . Bazrodowydi
ski".

O godz- 18,
SŁawaęiHk, 
aiA tkę , Ar.

<=**(*. Deiiraz SC

[ AMIKCH0 \ t  0C 01

Na Żoliborzu otw arto Powszechny Dom Towarowy bogato zaopatrzony 
we wszelkie artykuły.

O pera Ś lą sk a
» H aIk a«  —/ C y g a n e r i a «

Porównując w artość najlepszych  
oper M oniuszki stw ierdzić m usim y, 
że z  pu n ktu  w idzenia s ty lu  m u­
zycznego i narodowego' „Halka" u- 
stępuje pierw szeństw a operze s t r a ­
szny  Dwór". Jednak je s t ona spe­
cjalnie dla nas cenna, jako  właści­
w ie pierwsza opera narodowa pol­
ska. N a  popularność je j w pływ ają  
bezsprzecznie arie w szystk im  zn a ­
ne, nieom al przez w szystk ich  nuco­
ne czy śpiewane.

„Cyganeria“ Puccinfego u jm uje

W ik tor ia  C nim a Apśewaeaka O yety  flqa itiej.

nas „śpiewnością" m otyw ów , umi- 
k liw ym  m alow aniem  dźw iękam i 
przeżyć bohaterów, sen tym en tem  
kry ją cym  się w  rom antycznej fa b u ­
le opery.

Obydwa dzieła zosta ły toylconane 
i  urystawione dobrze. Jeżeli p rzy po­
rów nyw aniu  inscenizacji w ysunę  
,jCyganeri&‘ to  dlatego, że „Halkę" 
słyszałem  w  ta k  znakom itych  obsa­
dach, że m im o vjszystko  sąd m ó j 
sta ł się bardziej w yrafinow any, w y ­
m agający. R olę ty tu łow ą  w  „Hal- 
cef‘ i  M im i w  „Cyganerii" odtw o­
rzyła  J. Lachetówna. M am  wraże­
nie, że bardziej leży  w  tem peram en­
c ie  śpiew aczki rola lirycznej haf- 
ciarki, n iż dram atycznej góralki. 
Ołosoioo obu rolom  sprostała nale­
życie.

Jako Jontek w ystąp ił Domeniec- 
ki. D oprawdy jego głos m ożna naz­
wać doskonałym . N a  deskach sce­
nicznych staw ia  J ;n w yb itn y  tenor 
pierwsze kroki, lecz w różyć m u  
m ożna piękną przyszłość. Janusz  iu 
in terpretacji A . H iolskiego zyska ł 
m oje uznanie i z punktu  widzenia  
wokalnego i aktorskiego. R olę stoi- 
nikb odśpiewał E. Pawlak, zaś cór­
k i jego Zofii O. Szam borow ska. Or­
k iestrę prowadził m uzyka ln ie i 
sprężyście J. Silllch. Chóry dobre. | Tańce góralskie bez zarzutu. Poważ- 

\ne zastrzeżenie nasuwał m azur od-

zoau,
chów głównych" X T. Olszą 
skim , oraz gościnni* w ystępującym i ekto- 
ram i T e a tru  „7 K otów ” z Krakow* L  
K w iatkow ską, A. Kttechmarra 1 J. B iele­
nia, g rany  będzie tylko do dn. 31 b.m. 
K onferansjerkę prowada! K. Rudzki.

W niedzielę dwa przedstawienia •
15.88 1 19.
NIBDZIRLNE KONCERTY FOFULA JUtl 

W niedzielę, 17 bm. odbędą się nastę­
pujące bezpłatne kooaert.y popularne; 
park TJjaztłowakl — Orkiestr* W *4oa 
gów 1 Knnathmcjl pod dyb. St. Dutki es

nz. 15. 
Ozłtfśśtra 

pod dyr, St.
la) — Ozjtfśatra t&odoclągdir 1

Dutkiewicza, godz. 17,1 
(Praga) — Orki*, 
pod dyr. A. B’en-

>rz) --O rkiestra G tb o ^ l^S S ta lK j pod 
dyr, A. Woivol*. godz. JTJO. 5) bark « N -  
zeum W ojska Polskiego — Orkśeaż-ea 
MZK pod dyr. L. Cymermana, godz. 18.
S) park Dreszera (Mokotów)   Orkiestra
MZK pod dyr. L. Cymermana, godz. 17,80.

f K I N A  1
„ATLAJCTIC"

zuchów".
„POLONIA" 

„Dziewczęta z baletu'

(OłmtehMi m „PlęnW

(Marsza Iko weka Ot)

tańczony w  tem pie galopa oraz du- 
darz, k tó ry  sw oją frazę zaśpiewał, 
m ówiąc szczerze, fatalnie. W „Cy­
ganerii"  w ystąp i?  ten  sam  śpiewak  
w roh właściciela domu, śpiew ał 
w praw dzie m niej śle, ale zato dłu­
żej.

N a M usette w  „Cyganerii" w  in­
terpretacji N. S tokow skie j godzę 
się chętnie. Pewne dźw ięki w ydały  
mi się zb y t ostro zaatakow ane, lecz 
to je s t m ałoznaczący szczegół wo­
bec dobrej g ry  ak to rsk ie j 1 w arto ­
ściowych danych je j głosu. Czwór­
ka  artystów  - cyganów  sprostała  
zadaniom  scenicznym  i w okalnym . 
F. A rno jako  poeta u jm ow ał ład­
nym  głosem  i sen tym en tem . J. 
A dam czew ski jako  m alarz był do­
bry w okalnie  i aktorsko. Św ietnie  
był zaśpiew any i odegrany nader 
trudny kw in te t z III aktu, k tóry  
je s t zapew ne najcenniejszą kartą  
party tu ry  całej opery. D oskonale  1 
w zruszająco odtw orzył A. M ajak  
fra g m en t m uzyczny a k tu  IV.

W  ogóle przyznać m uszę, iż „Cy­
ganeria" w  in terpretacji a rtystów  
śląskich była jedną z  najlepszych, 
jak ie  słyszałem . N a  te j to pochwale 
recenzję sw ą kończę, nadmieniając, 
iż kapelm istrzem  przedstaw ienia  
był dobry m u zyk  M. M ierzejewski.

M. J. PIO TROW SKI

„PAULAM UM ” (Złoża 7/*) „Cleni* 
p rzesz łośc i” .

„STTLOWT" (M arszałkowska): „M e
łożó na lekarstwo",

„TSCEA" (Suzina 4): „W esoły psnejn, 
net".

„WTBKffA" (Praga, Inżynierska M)J
„Bohaterki Pacyfiku” .

C usłyszymy
iuu R A D IO

14,36 Chwila Biura

KIIEDZIELA. 17 SrEBPWIA 
W arszawa I  

6,57 Sygnet czasu; 7,00 Muzyka; 8,00 
Dziennik por.; 8,38 Muzyka; 9,00 N abo­
żeństw o; 10,00 Aud. region.; 12,06 Por. 
Symfon. w wyk. Ork Symf. PR  pod dyr. 
W. Rowickiego. W  przerw ie: Radlokront- 
ka i najetek. aud. przyszt. tyg .;  18,80 
„N iem cy po woju’ 
św ietlle włejekloh;
Studiów ; 14,80 Zagadki radiowa: 14,«s
T e a tr  Wyobraźni „Prawa rzymski* prze­
sta ło  Istnieć” ; 15.80 Aad dla deled  p .L  
„ J a k  śpiewają dzieci w  rótnych krajach"!
15,40 Arie 1 pleśni; 18,03 Muzyka; l* ,4 l 
,,Z życia kult.” ; 18.50 Aud. p ie t .:  77.06 
„Podw iecz. p rzy  m ikrofonie"; 18,86 Aud. 
rozryw k. p.t. ’,Chłopcy z Albatros"! 
13,50 Aud. lit.; 19,00 „U haazych przyja­
ciół”  — R osy jska  pieśń ludowa; 19,60 
K oncert Polskiej K apeli Lud,; 20,80 Aud. 
rozryw k.; 21,00 M uzyka; 22,15 Muzyka 
taneczna w w yk. ork. tan . PR ; 23,00 O stat 
n ie w la d .; 23,10 W )ad. sport.; 28,88 Mu­
zyka taneczna; 24,00 Hymn.

Warszawa II  
9,03 Muzyka poważna; 10,15 Tańce lud.; 

11,00 Aud. poet. „Pan Tadeusz” , ca. XL 
3-ci fragm. I K sięg i; 11,28 Aud. muzyki 
tanecznej: 14,15 Polki czeski* — Dworze- 
ka w wyk. T. W oytaszew sklej; 14,40 Kon­
cert muzyki rozrywk.; 16,00 Aud. litarr? 
18,15 Koncert życzeń.

WIERA PAKOWA (44) PfzaMail Iftzcta Brdtfokiggo

TOWARZYSZE PODRÓŻY
•* O W 1 1  s  c

— A może by tak napisać do niego o tym wszystkim? — 
rzekia Lena,

— E, tam z moim pisaniem, — odpowiedziała żona Darnio­
wa. Nie mam czasu na pisanie.

Jadły kartofle podgrzane na słabym ogniu i piły herbatę 
w kuchni przy stole, nakrytym czystą ceratą. W całym domu 
panowała wielka czystość i Lena pomyślała, że w domu Darnio­
wa nie mogło być chyba inaczej. Cukier, przywieziony przez 
Lenę, żona Daniłowa wysypała na spodeczek. Masła nie było.

— Dawno śmietany nie przywieźli — usprawiedliwiała się. 
A za sierpień jeszcze nic nie wydawano.

„Ciężko im tu jest cywilom..." — pomyślała Lena. ^
— Chłopca też przyzwyczajam do roboty. Niech Bóg broni, 

żebyśmy tak sami zostali... Niech się przyzwyczai do pracy.
Lena była bardzo zdziwiona. Czyżby Dańiłow nie powiado­

mił żony o tym, że ich pociąg pracuje oddawna na tyłach?
—- My teraz już na front nie jeździmy —  powiedziała. — 

Żadne niebezpieczeństwo nam nie grozi.
— Któż tam może wiedzieć — westchnęła kobięta.—Prze­

cież wojna. Bombą wszędzie mogą trafić.
Zamyśliła się i na jej zmęczonej twarzy widniała jakaś re­

zygnacja i bierne poddanie się każdemu ciosowi, który może na
nią spaść. „ , •

„Jak też oni żyją ze sobą? — myślała Lena, wracając do 
domu. O czym mówią ze sobą? Nudne musi być to ich życie. 
Nie takie, jak moje z Daneczkiem". . . '

Następnego dnia wypełniła wszystkie polecenia i pojechała 
gonić pociąg. W zarządzie powiedziano jej gdzie go złapie.

Pociąg stał w Z., na węzłowej stacji. Stacja była zapako­
wana pociągami — same transporty wojskowe, poza kolejką.

W wagonach nie było czym oddychać. Dr Bielów szedł ! 
wzdłuż całego pociągu. Suchy kurz nieprzyjemnie skrzypiał pod 
nogami. Pod wagonem obsługi piał kogut. Tam właśnie były 
kurniki. Dokoła wagonu stali żołnierze i śmieli się. Tragarz 
z wózkiem zatrzymał się i zaglądał pod wagcm. Jakaś dziew­
czynka, skacząc na jednej nodze wołała: „A jak pociąg idzie, 
to im ogony fruwają".

Obok stał Kostrycyn z surowym wyrazem twarzy. Żołnierze 
zaśmiewali się. Jeden z nich powiedział: „Zdrowe kogucisko, 
choć pod wagonem, a przecie pieje!" Inny zauważył: „Choć pod 
wagonem, ale swoje robirt.

Doktór podszedł bliżej. Żołnierze pokładali się ze śmiechu.
—- Towarzyszu komendancie, widzicie, co się tu dzieje? — 

zapytał Koafcrycyn.
— To i co? — odpowiedział doktór, nie przejmując się, — 

niech się bawią.
 Ja przez te śmiechy i drwiny którego dnia pod wagon

się rzucę...
— Głupstwo, —■ powiedział doktór. — Przyjdźcie do mnie, 

pogadamy.
Poszedł dalej. Na dachu ósmego wagonu Suprugow używał 

kąpieli słonecznej. Miał na sobie majteczki kąpielowe i myckę 
na głowie. W wagonie — kuchni widać było tłuste, gole ręce 
Fainy, która* skubała kurę. Trzeszczała mechaniczna obieracz- 
ka kartofli. Słychać było głos Sobola:

— A dlaczego wliczona jest poprzednia ilość porcji, kiedy 
Ogorodnikowa wyjechała? Minus jedna porcja. Niźwiecki ma 
rozstrój żołądkowy — więc liczyć minus dwie.

„Życie aż tryska z naszego pociągu" — pomyślał doktór.
Przypomniała mu się pierwsza podróż. Ten właśnie wagon 

palił się, wszystkie szyby powylatywały. A teraz pod tym wa­
gonem kury niosą jaja. Pociąg zagospodarował się, miał własny 
tryb życia, własne domowe kłopoty.

„To naturalna kolej rzeczy".
Stwierdzał to jakoś ospale, zmuszając siebie do myślenia 

o tym, co go otaczało. Od chwili, kiedy wyjechała Lena, ogarnął 
go jakiś lęk. Wszystkie argumenty, którymi jeszcze do niedaw­
na uspakajał sam siebie, wydały mu się nieistotne. Wmówił

w siebie, że wszystko ułoży się pomyślnie i to mu dawało spo­
kój. A jeżeli nawet paczka doszła, na jak długo mogła wystar­
czyć? Najwyżej na miesiąc. Za parę dni dowie się o losie ich 
wszystkich. Będzie trzymał w ręku kopertę, zaadresowaną drob­
nym pismem żony. Znał to pismo dokładnie, każdą literkę, k a ż ­
dy jej ogonek. A dlaczego sądzi, że to będzie tylko jedna koper­
ta? Będzie ich kilka. A zresztą niech będzie tylko jedna, byleby 
wiedzieć, że one żyją.

Zeszłego roku w lipcu był taki sam upalny dzień na stacji 
Witebsk przeładunkowa, w Leningradzie. Tak samo stały po­
ciągi na bocznych torach. Było ich mniej. I naraz skądciś przy­
szła żona w szarej sukience.

Doktór zapytywał raz po raz Daniłowa, kiedy Lena wróci, 
ten odpowiadał: za tydzień. Za tydziem Przypuśćmy, źe za 
10 dni.

Doktór narysował w swoim brulionie dziesięć niebieskich 
kwadracików. Gdy mijał dzień, wykreślał niebieski kwadracik 
czerwonym ołówkiem.

Cały ranek Daniłow spędził u komendanta stacji, domaga­
jąc się wyekspediowania pociągu. Podczas obiadowej przerwy 
przyczepiono lokomotywę. Powoli, jak gdyby z trudem, opusz­
czano stację Z., zatrzymując się przy każdym semaforze. 
Wreszcie ruszyli raźniej. I oto naraz jechali całym pędem, mi­
jając duże Stacje, gdzie na peronach stali ludzie, odprowadza­
jący ich wzrokiem. Przyszła depesza, że pociąg ma natychmiast 
przybyć do R., by odebrać transport rannych.

Był wieczór. Dr Biełow wydostał z  walizki swój z e s z y c i k  
i chciał przekreślić jeszcze jeden niebieski kwadracik, siódmy 
z rzędu. To już siedem dni minęło odtąd, gdy wyjechała Lena. 
Ktoś zapukał do drzwi, to był Kostrycyn. Wszedł do przedziału 
wielki, siwy, trzymając ręce po wojskowemu, wzdłuż bioder. ^

—  Siadajcie. >— powiedział doktór — porozmawiamy, sia­
dajcie.

Kostrycyn siadł. . .
— No i cóż? — zapytał doktór, — na co się skarżycie?
Kostrycyn kaszlnął w kułak.

(Dalszy ciąg nastąpi)


